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Kraków, 17 listopada.

Pisaliśm y onegdaj, że jedną z dróg, prowa
dzących do ..w yjścia z błędnego kola", w któ
rego fatalne kręgi zakFto cale u jsze życie, jest. 
wytworzenie nowego, “Ia/godniejszego kursu w  
wewnętrznej polityce i wzajemnej walce mię
dzy stronnictwami i poszezogólm.mi grupami. 
Fo pierwszych paroksyzmach nowych strumie
ni nienawiści i żądzy zem-ay, jakicmi odpow ie
działy pewne ugrupowania na bratobójczą w al
kę w Krakowie, powirmoby przyjść otrzeźwie
ni: i szlachetniejsza dążność do w ydobycia się 
z inatni nie przez dalsze dolewanie oliwy do o- 
jmia. lt.cz przez zdee\dow a nc opanowanie w za
jemnej nienawiści i nerwowego rozdrażnieni.

Tego w tej chwili oczekujemy od czołowych  
sterników obozu większości narodowej jako od 
tych, którzy w pierwszym rzędzie odpowiada
ją za równowagę duchową i autorytet pań
stwa. Ta zaś równowaga i ten aut ort (et dozna
ły znacznego zachwiania wiaśnie dzięki rozpę
taniu prawdziwi gh orgij nienawiści i wzajem 
nego szczucia na siebie, czego krwawe plony 
w tej chwili zbieramy. A sądzimy, że i ..prawi
ca", w  której bilansie pozostaną na zawsze a- 
kty  również zdecydował ic rewolucyjno i anar
chiczne, ma chyba tutaj cos do odrobienia i na
prawienia.

To też ufamy (wolimy jeszcze nie tracić 
resztek op.ymizmu). że zapowiedziana „-wypra
wa na Kraków^] którą j»tro ma się ujawnić na 
w iecu przy współudziale ..gości" z Warszawy,! 
tvin razem wobec powagi chwili nie stanie się 
ogniskiem nowych zajątrzeń i podnieceń do 
dalszej zajadlej kampanji, która dzisiaj lak ła
two wypada z ram praworządności i równowa
gi. Jeśli istotnie w  życie zbiorowe ma się w lać 
now y strumień poczucia praworządności i auto
rytetu jiaństwa, to nigdy przez rozpalanie ni
skich instynktów zajadlej nienawiści. Te bo
wiem m uszą w  konsekwencji doprowadzić do 
nowych akLów gw ałtu, któro chyba nigdy nie 
wzmocnią autorytetu państwa.

Lecz wr związku z t;t błędną podstawą, co o- 
piera. silę stronnictw (V ich przekonaniu tak 
że państwa) na pile wzajemnej zaciekłości, łą
czy sio jeszcze inna biedna zasada, trzy mająca 
zyc-ic nasze w kręgu zaklęt-go koia.

Jest nią „teoria siły". którą właśnie-> zrekon
struowany rząd m> tyle p. Witosa, co p. Kor
fantego, uczynił programem swej polityki w e
wnętrznej. Piękna to i bardzo za, na teorja. 
szczególnie, gdy jej przyświecają tak cenne 
przykłady, jak Mussoliniego i Primo de Iiivery. 
Lecz teorja ta może również okazać się za
wodną. jak chociażby świadczy ..dyktatura 
czerwona", wyrosła na gruzach ,.dyktutuiy bia
łej" caratu. Na argument ,.sily“ zawsze może 
się znaleźć argumeńt ..kontrsih “( .która, zosta
wiona w spokoju, znajduje ujście w normalnym, 
ewolucyjnym procesie, sprowokowana jednak 
rnoże nagle stać się groźną i w .skutkach swych  
nit obliczalną. Czynniki, kluremi ..teorja sity" 
operuje, jak wojsko. (Milicja, kar.ibiify maszy 
nowre ilp. wym owne argum enty, wszakże są 
elementami' życia i jako takie wraz z mózgu m 
i nerwami człow ieka stą w stanie płynnym. 

.  szczególnie, jeśli uwzględni się psyclioiogję po 
wojenną, która chyba nie jest już tak prosto

Unijną i tak zdecydowanie skłonną do porusza
nia się wr takt jednej ręki.

Dzisiaj, o ile ta ręka chce istotnie być silną, 
nie wystarczą karabiny m aszynowe, czy cho
ciażby nawet pancerki (te zawsze mogą się 
zi aleźć po stronie przeciwnej), lecz także (i to 
przedewszystkiem) potrzebną jest siła moralna. 
Ta zaś na ile  psyehologji powojćnnej bynaj 
mniej nie opiera się na postrachu i stosowaniu  
grozy fizycznej, lecz w pierwszym rzędzie; na 
zaufaniu szerokich warstw społeczeństwa do 
czynników' rządzących.

Jesteśmy tego zdania, że rozgoryczone fa 
talncm położeniem mat.erjalnein warstwy pra
cujące napewno zaehow-alyoy się znaczni, cier
pliwiej, gdyby miały zaufanie w skuteczną nad 
niemi opiekę obecnych wtadz iządow ych. ~ P  
Tymęzasem wśród szerokich mas pracujących 
wręcz przeciwnie nurtuje przekonanie, że obec
ny system  rządow y,'osłaniając te grupy spo
łeczne, którym nie dolegń-giód  ani zimno,- w 
zupelneni zaniedbaniu pozostawia proletariat 
pracujący:,- zarówno robotniczy jak urzędniczy.

Tu nawet nie idzie o kwostję ..prawicy" czy  
„lewicy", jak raczej o elementarne zasady 
uczciwości społecznej, by ci, którzy są wotami 
roboezemi, a zarazem twórczą silą państwa, mo
gli u /yskac przynajmniej warunki w egetow i
nia, jeśli równocześnie przy protekcyjnym sy 
stemie podatkowym i finansowo-pr/em ysliiwym  
na oczach zbiedzonego ogółu może panoszyć 
się w ygoda, bogactwo i życie nad stan.

Nie wystarczy tu rekonstrukcja w kierunku 
„siły"* której uosobieniem są w yznaw cy faszy
stowskich metod w polityce, jak pp. Dmowski

i Grabski. lecz także potrzebną jest, i to pilnie, 
rekonstrukcja w  kierunku uczciwości i rzetelne
go zrozumienia dla pokiz, ma -warstw pracują- 
cliy. .Siła karabinów w tedy będzie skuteczną, 
jeśli poza. nij stać będzie iła moralna tj. zaufa
nie człowieka pracującego do tych, którzy o je
go bycie dzisiaj decydują.

Jest fo sprawa ważna \  również wym agająca  
sanacji, jak poruszona wyżej konieczność zla 
godzenia wzajemnej nienawiści partyjnej.

Jeśli zdarzyło się w K rikowio, że zrewolto
wani chwilowo robotnicyt rozbrajali żołnierzy z 
ckizy kicm ..Niech zvjejPi!sudski", to .jeszcze 
niema powodu do lam oirćw  i szat rozdzierania 
(juk to czyni p. Kostw-nrc-wski w najszlaclmt-- 
nicj poniyśI.'.nvin a najnioóotrzebnioj w święcie 
dla żeru partyjnego ogłoszony m ..liście otwar
tym''1'). Dopóki ten robotnik nie w ola „niech 
żyje Trocki czy Lenin". Dc/, tylko lioid oddaje 
j :dncmu z wielkich Polaków, to dowód, że ko
cha 011 P olsk', lecz tylko pragnie PoDki, rze
telnie demokratycznej, z.T-cydo’.'anie ..ałity- 
paskarskicj". PoDki. w której j raca nie bykibv  
czarnym chichem niewolnika. zaprzągniętego w 
rvó\van używ ających, lecz rozstrzygającym  ty 
tułem do zaspokojenia elementarnych potrzeb 
życia. _ 5

Kzeez w tern, by tych mas praęująeych 
nie odsuwać od Polski głodem i podraolmm. 
A yjdżmy naprzeciw nich, nie z kulami, łącz z 
argumentem siiv  moralnej, z argumentem uczci
wości społecznej i demokracji istotnej, to nudy  
te napewno będą n tjpewniejizą gwarancją na
szej niepodległości 1 ^łiy państwowej.

stionnictw a prawicy plącą cenę nie zc <woj kieszę: choć powszechny órzgowor". („/.gorla") jeszcze jest 
ni, lecz krzyy dą Kościoła kalolii kiego. Daremnie raczej ..[.inni dcsidcrimn aniżeli faktciu dokona- 
zwracano uw agę-na  to, że posłowie prawicy' v nym, cho. wsjionmicnia knvawvcb starć nie zdo- 
walce wyborczej zobowiązali się bronić swobod; lały jeszcze zniwelować wzajemnych nienawiści, 
Kościoła katolickiego, daremnie wskazywano n« może nawet, planów zernsty. przecież w- cały bi kra- 
krzyw-dy, które przez parcela; ję ziem duchowny ch ! ju czuć inny już nastrój, imicm się oddycha po- 
spaduą na iiarafjan i na trudności da*zpa.sterskie,'l wietizcań — frowirtiwin swobody Dziś. «imalo 
które nicodzownit stąd wyniknąć muszą. Przednia- inożna powiedzieć, atmosfera j.odcza' sianu oblę- 
wiciele stronnictw tak się zapędzili, że już nie zdą-( żenią za rządu Gankowa jest. daleko' lżejszą i zno- 
żyli ocenić tycli przestróg. I kład podpisano, ażeby śniejszą, aniżeli przy najzupełniejszym spokoju i
jak najprędz? j dojść do władzy Tych zaś, co przed 
takim układem przestrzegali, jiosądzono o tajemne 
konszachty z lewicowym rządem Sikorskiego prze
ciw obozowi narodowemu, a naj\v|dywowsze pi
sma naroeienye mnm.-zczaly pogróżki wobec t\  h 
ludzi i tycli ■stanów, którzyhy sinieli opóźnić iiw ti- 
rzonie więkr-zośei narodowej.

„Nie ziozm1iiu.no, czy' nic chciano zrozumieć, że 
[trzy* oprawie kościelnej nie chodziło o interes j> 1- 
roslck  czy obea-uego jiokolcma księży, lecz o pra
wa kościoła katolickiego konstytucją zagwaranto
wane1) a  wice o podstawy praworządneiści, sprawie Itmnunję. i W cgiy. aby zapali! 
dliwości i zrtsady wyź.-zr, których bezkarnie się 
nic lekceważy.

„Wobec, wszy stkich przestróg i-zarzutów powta- Czechach, Niemczech, nawet kra, 
rżano frazes.' że interes państw a i narodu mn-uwać bardzo p.zckonynująeo wskazują 
musi nad wszystkicm. nawet nad prawami Keiśrio- buełi komunizmu pod Bałkanami 
la katolickiego, nad sprawiedliwością, nad kolisty'- skimn izolowanem i zaaranżowanein przez samyTcli 
tucją. Prawa Kościoła katoli; kiego już w-majowyon Dujyarów, ale. by 1 tylko j duciu z ogniw w wielkim 
układzie podeptano dla pozom większej korzyści huie uehu z góry i ctiowo przy gotowanych zama- 
u„iodo„e j. Zwv ciężyła wola krótkowzrocznych w ehóv» na całość i porządek Europy.

wolności za czasów ;mambohjskiego.
Przez usunięcie bolszewickich agentów z kraju 

i pizcz stłumienie buntu komunistów, Bułgar ja 
zdała egzamin dojrzałości wobec swych zadań pań
stwowych i wobec cah j Europy, która w przeważ
nej części- na\vv t nic zdaje sobie sprawy z dobro- 
dzńjstw a, z jakiego sama korzysła dzięki bohaier- 
stwu i rozumowi Bułgarów. Płomień bowiem, rzu
cony jirzcz bułgarskie ii bolszewików, Kolarowa i 
l y  initrowa, bardzo Litwo mógł ogarnąć'sąsiednią 
higoslawję, iiodminowaną i niczji-dnoczoną. j.ik

lę j.oz,ar w s;:mvm 
śiodku Europy. Aypadki, które nastąpiły zaraz 
|0  roznuhaeli bułgarskich, w Bumunji, P o lsc e ,

mli bałiyckich, 
na ;o, ze «y- 
nie był zjawi-

Wypadki tek so k lG  izlsliisism
,Tele fanem tlł17“g

tym wyp.i.dku nai jonalistów". Że do tego me dcisz.ló. zeuslu^ą jest w pierwszym 
'rzędzie inteligencji bułgarskiej. Srancla ona w ze- 
rcgach oeliOtniczyeh na pierwsze wezwanie rząuu, 
m ; a z z młodzieżą uniwersytecką i wychowankami

■ szkoiy kaueekiej. A i dok to był wprost budujący,
Jguy stolica, pozbawiona stałej armji, zaroiła się 
od ochotników w mundurach i z uzbrojcmcic uaj- 

cuw-y — Wypędzenie bolszewickich misej. — Zjedno- i ozmait.-zceo kroju, pochodzenia i kalibru. Cbyl-
czcnk* stmnSiic.tw. — Bunt. komunistów. -  Sanw.liro- k 0 nl^ (./;in0 ąumv rodzinne,-żony i dzieci, by

' cencu Inrlearskici. — laga oficerska. — Jm- ; . * ,b . .. umknąć? oole^nyeh scen rozstania z najbliższy im,
ty  spieszyć w zagrożone czerwonym buntem stre

l  ©ęzaaS3n£i Bułpsrji
(Knrespondencja ..N. Rpfcrmy").

(Rządy ÓtamlMilijskicgo a Gankowa. — Przewrót czerw

na  m t.d igcucji b u lg a isk ic j. —  T-iga, o ficerska . — Bur 
h a te rsk a  p o staw a  och o tn ik ó w . —  O szczerstw a p ra sy  

obcej, -r- 1 zuan ie  d la  p rasy  po i ikiej).
i Sofia, 3 listopa la 

Krotki okres rządów nowego grlKnotu bułgar
skiego, piof. Oatikówrtijs zaznaczył 0ię szeregiem 
faktów pici wszrj doniosłości, które stanowić będą

ny, by spinać się po niedostępnych skalach, prze
dzierać’się pizcz lasy, dniami i nocami tropić od 
działy komunistów, których przyw-odey, pierwsi 
zbiegli z terenu walki, chroniąc się za wyjątkowo

niezawodnie ejiokc w dziejach nowoczesnej Buł- w t-jon wypadku gościnne gtanu. er ji. Gac com- 
garji. Dziewiąty czerwca — jako dzień powalenia' panjo wysiużouych, starych nawet wy zszyć Ol 
samozwańczej dyktatury istamiiolijskiego; '2'2 lip

W arszawa, 1(5 lilstopadat Rzeczypospolitej Narutowicza, r nwolu.jąee do 
Dzptojsze pusierlzcniie Sejmu było ęa-łkowio-ro zgody i wzajentnego prze.brczania sobie wio 

prawię wypełnione dyskusją nad w ypadkam i. i obecne, podburz? i ecc d̂ t r?it i cd'.vetu. 
icraKowskfemi. Dt.wiei'ijąo jMUsiodzonie. ir.arsiS.-| Gdv poseł Vfarek,  ̂ którego mowai wywmrfa 
pk Rataj zwrócił się -do posłow, aby szanował  ̂bardzo silne wi ażonic, opusz.czat trybtmg^ po-i 
porlaiuentaryzm i  nie przeszkadzali mowconi | wróeiiflj naTsalę >m Joiwic jirawdicy'. Z kolei zaln ;ił
przemawiać. Przemówdicinie niarszatka, odniosło 
swój skutek, gdyż posiedzenie przeszło w zględ
nie s iok cin ie .

1 'iunMŚzy 7ui]>isany był do głotsu ptiseł Maiek. 
Z olrwiUą pojatwioniąi się posła. Marka, na  try b u 
nie. posłowie ze Zw iązku ludowo-narodowego 
i z gruny nosła DT-batnowicza opuścili sale ob
rad, pb.wwi.aJj na tom iast ze stronnictw a, rządo 
wego Piastow cy i chadecy,

M arek wyg.liósit praw ie dw ugodzinną 
mowę, w której przedstawił przebieg wypad  
ków krakowskich, oraz swoją rolę w dniach 
krytycznych.

Mowa jiomIji M arka zaw ierała  k ilka znam ien
nych ustępów Przedew szystkiem  w ięo poiseł 
M arek podkreślił aatrjotvczue uczucia P. P. S. 
wobec armji i w imieniu robotników wyraził 
• łęnoką uOleśc z powodu of;ar, poniesionych  
przei wojsko. „B yło (o tragiczne nieporozu
mienie —  mówi.l poseł M arek —  wywołane 
przez nieudolnych przedstawicieli rządu". Ba- 
le-j po-at M arek zestawił dwa przemówienia 
marszałka Trądioczyńskiego: jedno z gntdnia 
ubiegłego roku po zamordowaniu prezydenta

glos,'(poseł Micnalak (NPR), który ostro kryty
kował sprar ców wyprdkow krakowskich w o- 
sobaca przedstawicieli władz. Następnie jirzo- 
m iw iał prasel Bittner (Ołundccja), starając się  
c:dą>wim.ę za zajścur krakowskie zrzueiić na 
P. P. •&., irrzeciwko czojan siihiie zaiprotestowa
ła lewica.. Dalej |uzK?Tuawiał poseł Putek (\Vv 
zwolcnic). atakując bardzo ostro rząd i czyniąc 
go odpowiedzialnym za bratobójcze walki. — 
W końću jiosel Putek zarzucił Piastowcom so 
lidaiyzGwanie się z anarchistyczną i ant?pa i- 
stwową robotą prawicy. ATe zeie zabrał glos  
poseł k i. Lutosławski, który rw /w o jz l się nad 
iii.cbe7,iiiaczn 'letwom umiarkow -mego 'socjali
zmu, niiurkiijącog-ii sOK-julizm rewolm-yjny, —  
Dstałm iwzemawud poseł Królikowski (konurni- 
sta).

Po zamknięć iii dyska-ji przystainono elo g-).n- 
sowaaira? n?d wnioskiem lewacy o odrzucenie 
przyjęcia do wiadomości oświadczenia ministra 
b iernika w sprawie zajść ki akowskich W gło- 
sowaniiu imśeirncim wnt-Oaek up- dl większością  
22 głosow . Na te»m wy czerpu no ten punkt po
rządku dziennego.

•ca — dzień wydał* nia bol.-zewiekich misyj z Buł- 
garji; ló  sierpnia — (lzi1 ń zjednoczenia wszystkiih 

|sironnie.tw narodowo-konstytucyjnyeh w jeden 
i blok narodowi t. ziv. ,.D( inokiatii-zoski Zgowor" 

wkońe u dii września s- dzśćii pi .gromu ztianto- 
jwanyeb przeciw rządowi band koinuni^tyczuycli, 
wspierany h przez. rozbkki opo/yeji .zemledcl- 
skicj": o1 o (“'.tery ciężkie nroby ogma i krwi, przez 
jakie przejść m u sia ł nowy rząd putrjotyrznoj in
teligencji bułgarskiej, zanim zdol d prz\ wrócić lad 
w kraju i uti walić swoją władzą. Ostami, nhunniej 
ważny akt, przed jakim stoi oboeme rząd ( 'aiiko- 
wa, a k u n y  dokonać się ma dnia 18 listopada, to

eeiow, stanęły posłusznie poii roz.kazanii wytraw
ny eh w v. ojnio podoficerów, jaku prości iułniertc 
Liczne', bohater. ! ie ofiary, ktorc dała w tej krw a
wej wojnie domowej im eligcinja, j’ak i swiuuno 
zoigauizowana i^iga oficerska, są .najwymowniej 
-ze-ca' ńwiad&v‘t.wem pafrjolyz.inu i obywatelskosci 
nilodi go iiokulcnia w' Bułg;*!», tego, co się nie (la
lo zdeprawować fatalne .ni wpływami wojny i jej 
następ.- tw.

1 dlaiego z calem oburzeniem należy potępić i* 
kłamliwe, tendencyjne i wrogie wieści, jakie szo 
rzyla pe^na  i zęsc prasy europejskiej, zwlaszoza 
serbskiej, czeskiej i niemieckiej, o komunistycznym 
buncie w Bulgarji, o jego genezie, przebiegu i nie-

w alarmu-

Chadecja przemw większości
P t. „Stronnictwa prawmy na błędnej drodze" 

wypowiada ..Ll/.icnnik bydgoski”, organ Ghade^ji 
wszechpolskiej o pakcie1 lanekorońskim, na które

go podslawie; skojarzyła się obecna większość rzą
dowa, następującą opinję:

„Nie brakło głosów przo trogi, że układ ten za
wiera w dziedzinie kościelnej warunki nie do przy
jęcia dla katolików. Daremnie przypominano, że

] rzi nrowudzenk wyborów i zwołanie nowego Na- ludzku ni tępieniu prze/, i — r W o> >
rodowego Sobrania, które Ostatecznie się wypowie, jące a laDzywe jiogio k., ozerzu^e przez z> raj. uw
czy rzud rewoluci |iiv zdol*vl sobie zaufanie wię- kraju, zbiegłych przed ka.ą sąuow^<lav. .di a. -

rządzić nadal w lieieiuów Suimbolijskiego 1 czyniono wszysiko,
ab ' zepsuć ojiinję nowego rządu w Europie, aby 
utrudnić mu jego viężkie zmianie usjioKojcnia kia- 

aby ściągnąć nań obcą interwencję, może ok i-

łJ-zości sjioloczcństwa i czy ma 
kraju.

Go najbardziej znamienne w ij^sicjszom ży  U
Bulg-nrji — <o powszechne poczucie w y z w o 1 c- Eb

'pód jakiejś ciężkiij, ]irzygmdiiająci‘j. zabój- parję. 
cz( j ńiewoli. Tc czie.ry lata. rządów Stambolij-kie- Ale też 
go, a  zwłaszcza om utnie dwa lata. jego „ludo- 
wladzlwa”. pozostaną niezawodnie w pamięci po
koleń dzisiejszych, jako okres bezjnawia 
samowoli jednej społecznej warstwy, i to warstwy 
niekulturalni j. Jo rządów nit-przygotowanej, — 
jako okres zdziczenia obyczajów', - demoralizacji, 
fiymarczenia mienieni państwa, iście bolszewickie
go niszt zenia wieloletniego, z trudem zdobytego 
doiobku kuhury narodowej. I jeśli nawet w ciągu 
lig o  czb l O l e r i a ,  zdołały się przi jawie wy-ilkl do
lnej woli i wyższej myśli hpszycl wśród partji lu
dowej czynników, to ostaiocznie i one rozbiły się 
o tejiy upór zw artij szajki pochlebców Stanmeilij- 
skiego. o jego własną wreszcie megalomaiiję. cliei- 
wośc władzy i zysku.

W Bulgatji dzisiejszej almosferii zupełnie od
mienna. Choć nic umilkły jeszcze walki partyjne,

drugiej strony z najwyższcin uzna.ni.ni 
i wdzięcznością należy podkreśli':, że p r a s a  p o e 
-sk a  w tej nagonce, na Bułgar ję i rząd Gankowa 

i kr/yw d uie wzięła udziału. Zachowała spokój, równowagę 
i sprawiedliwość. Nie dawała ucha złośliwymi pod
szeptom, umaiła ocenić źródła i ich tendencje, 
przetrzymawszy pierwszy paroksyzm! wTogieh BiĄ 
aarji napaści, jtszybko zorjentowala się w sytuacji, 
dając glos jedynie wiadomościom siwierdzainym 
źródłom wiarogodnym, jak  np. oficjalnej buig, 
Agencji Telegraficznej. Tein zachowaniem się pr» 
sa° jiolska. dala ponownie dowód swej Joj zaiciścf 
polityczne j i spruwitdliwości wrobcc i> Jgarów, jfc- 
k i ej dowiodła zaraz po przewrocie czerwcowya, 
rzem zaskarbiła sobie trw ałą wdzięczność i uzru». 
uie zarówno rząou, jak i całego pa.rjotycznie uspo
sobionego społeczeństwa bułgarsko1 o .

Giozew.

N adęim ie d,o nagrodzonych przemówił Ora
czewski, w zywając #oh, aby publicznie przyrze- 
kli. że będą trwali w
wracali

cirota.ch i b ęd ą  innych od- „O brzijdek" d rugiego  ro/alaw anla naigrćid1 od- iy, trzeźw y. l>yl dw ażany \v m ieście za mi jik r 
iirzykladem  od nałogów' pijań- by 1 tię  już zgodnie z p io jok tem  w d. 22 czerw- ’ skonalszcgo  w ej szuice . -\le  ezeiużo m ógł się’   , \ ,->1 . i i_l z . i • < . i *____ * ni.,- T.».̂  A'T m inLLu fio r/ .roilM o Tc A-

a drugim ob- 
Mszę celebro-

„FiLm?r mmmtw
9 'Ciąg

„Coi za. cli wala. dbi 
skiogc —  oiągnął d 
chwała: dla '/.obowiazzuiej 
prowincji gdz.io Oby? 
nauk w K(ironio. pMjnfaf
m iędzy jusicow-ników .cnotliw ych i znalazł w 
w *półoł»ywatehiicb i wjspóbihywatelkaich równie 
frZilacheuie tmtysły, ,Dk czuto serca,. Oo- za 
eirwakt dla obywaU'lów krakowskich, gdy od
tąd dzieunuki g łosić będą Eureąde, że Król D o
bry tzczoJiy był od nich nie przez pełne kieli
chy, riie |irzoz z.bv łkowne obiady, lecz przez 
ooenody uroczystości Filantropów"... Wkoucti 
imowca zwracał się po kolei, d o  karżdego z wy- 
brauiyeli. wymienwjąe, prze® co nabyL prawa 
do nagriedy,..

Po ukończenie.) mowie trzy uproszono damy, 
będące członkami Związku. Potocka, Duninowa 
i Oraczewska „otworzyły kasę i odnaichowafy 
publicznie na stole 9 lo&uw dla 9 Ocsob", któro
Przybylski przywoływał do odbroru % rak dam L ., < -,<= . .. . . . . .  . .
m ero* v. Po 210 złotwch otrzymał}' o.-oby „już ry, wrócone użytecznym  bidziorn. dało wtitzneó bliczni j, o. :,l. zyeie olu era i cl.oc ranny ..nu.
zasłużone": rolnik, młynarz, pasiecznik, cieśla, rolników [ir<w ow iiycłi, siod'/ąr'ycłi obok z wła pi zesU ł jcr, 
poanooawoa połogów  i  aukierimk, a  po 108 złp. sn-ynu .pA^umi i iai-diwłrją piierw^zych [xitrM b,. pcwseoił go  
dwie młode cnotliwe prządki w fabryce sukien- pochwalą i im i^  i tlą zaszczyoną. . „Przytrtej- towarzyisz, -k"»
nej które zachowywały się przykladnne>, celo- ność, oka&ilosć i porządek te j . uniczystośid  -----------------
w ały w  robotach i ,.poiicwały swe rnwierenice tu, ze wajiólezesii i ..Gazeta W anszawska" — ] i) s Vn .lózefa. maisz, w 
użyteozuej p acj-"..,

w iernych nać lad o>ne ów najtk liw szych  ejłok na- nami. Drukarz, lom aisz Pat orski czle idzieści la t jest duszą a fm blikauA dego i dn . kbrre. Hiod  ̂
tu ry  i .snrołecżno” i ‘... ' t pra.m ivał w drukarn iach  k rakow sk ich ; bogołnij- dam  w tnom rcłijta-.i nudo  co: znają , a rządu d >

- 1 - ■ • ' •- ’ ’ 'ypotyczaiego mewiofrucy nigdy .
T rzecia  u roczystość rozdawłi.icza o  ta ła rr  sa- 

odbv,a się 21 czerw ca 1188.'
' ”  h«J

i’

powtarzano) .^padała, gir- d zk 4  nie ntogl, płynąc i*od wodę, pilnio h h zu-
kal", w iHA-.zc.ic przy jiomocy 1 om.iekiego, bur- 
grabieza krakowskiego, również ucznia szkół

uczeń Akademji1), a na- 
rektorowa G)ra.< zewska. Olrzy 
lOiłników. żołnierz, ojgrodńii;lP, 

elnwyeli w szpitalu, stolarz, [ 
szklił krakowskich. Żołnierz

o d !

bardzo iritoliiydi dła rwaesta". Oto zarząd diiece- (nazwę
r/.ji elu e w yprow -dzić /, m iasta < nicirtarze. ta k  laotła z k łosow . polnych kw iatów  [ liścia- dębo- 
s?: km Hi we zidrowiu i ..czeka ty lko  funduszu wego uwitm. która, tu  mała' dziew ięć w ieńców ,
Przyjaciół L udzkości" na obm urow anie enien- uzna,czając,yth bc-żlię ob raną  do n ag ro d y  Głó- 
larza  generaiiM-go ,w i>olu". Drugim  pro jek tom  w na  różnicą między pnerwsz.ym 
.clico się zafatidiiić pehra cn ó t chrw -śeijańskich rządkiem  polegała n a  <xs*»b«cto 

i obj yaHelskirdi ,J. Pani S tarośc ina  Olbroni- w ał ks. prof. Id a tte . mowę w ygłosił lmc Pan 
sk a " . /.elit ałt. już bowiemi ..z w łasnego dochodu 1 ij.ilkor -ki, „łtaitedrę lite , a tui'} w Akadt-mjL 
i z (ioio-żenej. s ię  ks. Prym asa. P.miatiowskiego zastęp u jący " , pieniądze o d c h o w y w a ł  m łody 
znaczną kwota; n a  u łatw ienie śeieku tych  br/.v- ks. Komun eunguszko 
d o t z poMód m iasta, k tó re  są prz.yczyria chorób gnody wręi z-i.ln
i meczyisfego po w mirza w Krakowie". Prosił mało je dwtkli ,, . , , n , .
w iec Oraczewski, aby członkowie Związku prae- eieślai, po acz, elnuryeli w szpitalu, ytol irz, .d la nich lnoze. . H'nii i . 0 l l t 'V. rl[ 
zna,czvli. pozostałą kwott' po petłowotó na, to ol»a. drukarz , u e n szkwł krakowskich. Żołnierz (Persów Hoien.bow, Gnglikow ■ zwedow. Szwaj 
cele. Gdv na.siąpiłu zgoda., zakończył się „ten Goiowski s ył przykładnie w regimencie od ,carów  B yły w tej moy m i Glnry. b; >ully^i 
pierw my  obrządek, gdzie prawo równości nutu ■ lat, 28, bien I odważnie napadniętej Kawy pu- Kolbe, rt, „sta,win w celu euonomiki krajowej 
iv  wrócone użytecznym  łudziorn, dało wiilzleć blicznej, o m l

\ J ,'/.c f Wed/.,-;ki.
/.ki, poległy pod

krakowskich, na brzeg polski w yciągnął i „o- 
1 rzeź wiemy eh oddał życiu .

Mowa Fijałkow skiego byłar krótsza od grud- 
niowoj Przybylskiego, ale tez niezm,ternie .ąsi 
ko w na . Gzego bo w  niej nic było! Naprzód 
pockwiaJy dla króla, jm>) cni traktat „o duchu 
gorliwości oświeconej wzgk-dem własnego kra
ju". Mówca przechodził rozmaite działy jmwjr 
publicznej i w ska zą wał co ten „duch uczynić 
dla nich

pa" przez sieW e f-m td półtora 
Nie odbyło się oczyw iście bez Kod rosą. Numv, 
Tvtu.-a Ltd., ale znów przyznać należ} Przybył- 
skieiiHi, że prziomawiitł z serca., zwłaszcza, gdy 
gromił egoizm. Iła. był n a y e ł takim aem okra' 
tą, że oddając ij(m iiwafy jednemu z nagrodzo- 
uyyli. Wójtom iczow1' km inkow i z Iłrbnowk, 
który w łasną pracą i zafo,:« gliiwością <łoszodl do  
znakonaitych wyników  w  goispodarst^ic, ośm ie
lił się jHiwiedzieć że  Wójt&wiez w  G'hi>nach za 
.swe cnoty  i prace zostałby mandarynem , kła- 
Śy. 1'rzy’'Sposobności Przybylska podniósł za
sługi f.vc.h. eo Ma,ją w olmoinie ludu wiejskiego, 
wiełbilł' Kołlątajowskre . . l is ty  Anonynia" i e y -  
m icisł ('raiezcwtjkucgo., kt.ory ..w  sw oich radach 
(jako puseD projektach ii rządzie doim v y m  po
mimo wszelki© perae&akody najwięcej dystyjy 
gwiował ia/wsze r**lłi.ika. a którego pii-jekt o

już z

Warszawska"
1 godne było ą iera  Przyjaciel Ludzkości i pędzla,,' ównej, wdziania poznańskiej.

A le po ‘oo szukać obcych przykładów? f*rz,yta.- 
tza ł w ięc zasługi obywatelskie przyszłego Tar-, 

i-ozi> < isszv ! gowi,C'zauinai Śz-częsiw^o Po'ockiego. Mot.-cu ' l_atropji osapełiniai sław i te&c męża. 
t/czek oci-: j)revpi'.-mimU Spurtę, Koriolana, Fouioskhigo, jwLetu itm ych zalet pow szw lunc ugrunUwa- 

i tJirziunowskiegto, ołrrońcę TroinWwIi, j.iko przy- nej"... 
utewskieco i Anny Cetne-'k łady €u0tN obyw atelskiej, m iłości dobra pu- (Dok. nast.) Maawnierz Barto;

’ . . * o  J  4,nlr iwd>o /. 1-1 Oi4-ri c  3 nrilzk •j blicznego, „które to czucie u i  sdaclietne i m ilej
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Jugosłowianie i Polacy
„Kurjor Polski" zamieszcza rozmowę swo

jego pnednawicicla ■a bawiącym w Warsza
wie z wycieczką jugosłowiańską, wicornczy- 
doB.rem skupczyny. p. B a k i c z e m ,  który o 
n,-v.iązaaiu stosuiJcow między Pol: ką a Ju- 
goslawją wyraził się w sposób następujący:

-Przyjechaliśmy tu  na zap»o^jenie- marszałka 
P a ta  ja. Przyjazd nasz zbiegł się z dniem ratyfikar 
cji umowy handlowej między PoNka a królestwem 
6 . H. S., mieliśmy więc irńJą sitosobność asystowa
n ia  przy jednogłośnej ratyfikacji tej umowy przez 
Sejm polski, linow a ta, przyznająca obu stronom 
maksymalne udogodnienia taryfowe, jest wybit
nym krokiem naprzód w kierunku zbliżenia Polski 
z Jugosławją, dwóch bratnich narodów, które nie
wątpliwie ten nowy dowód wzajemnej przyjaźni 
powitają ze szczerą radością. W izyta nasza do Pol 
ski jest właśnie zamanifestowaniem owej bratniej 
przyjaźni między obu narodami slowiańskiemi, 
k tó ra  z dnia na dzień staje się serdeczniejszą i ści
śli j*zą.

„Przyjęcie, okazane nam tu, cechowała prawdzi
wa gościnność i we wszystkich parlamentarzystach 
naszych, którzy zwiedzają Polskę, wzmocni jeszcze 
bardziej dążenie do jak najściślejszej współpracy 
w dziedzinie zbliżenia naszych narodów. Gdy po
wrócimy do naszej ojczj zny, nie omieszkamy po- 
fnformować nasz parlament i cale społeczeństwo 
o seidecznem przyjęciu, jakiego doznaliśmy wśród 
bratniego naro iu polskiego. .Specjalnie zaś podkre
ślimy, żo Sejm polski uchwalił ratyfikację umowy 
handlowej jednogłośnie, dając tern do zrozumienia, 
że wszelkie bez w yjątku stronnictw a i warstwy 
społeczeństwa polskiego są w swej sympatji dla 
Jugoslawji jednomyślne.

.Ze uczucia te poh gaja. na wzajemności, niechaj 
świadczy fakt, że gdy odczytano w śkupszczynie 
list marszałka R ataja, zapraszający nas do Pol
ski, wszyscy posłowie nasi powitali go przez po
wstanie z ntiejsp i wznosili entuzjastyczne okrzyki: 
,,Żivila Poljska". To też delegatja nasza posiada 
przedstawicieli wszystkich stronnictw', z wyjątkiem 
jedynie prz: wodnicząeego klubu niemieckiego dr 
K rafia, któremu nagle zasłabniecie uniemożliwiło 
przyjazd. Wyraził on jednak z tego powodu szcze
ry żal i zapewnił o swojej gorącej sympatj dla 
Polski.

„Zbliżenie naszych narodów nie powinno pozo
stać czczym frazesem, a wyrazie się w czynach. 
My ze swej strony gotowi jesteśmy wszystko w 
tvm kierunku uczynić. Wiemy np., że dla Polski, 
jako dla pańsTwa, wywożącego swe produkty rol
ne, bardzo ważną jest kwestja dostępu do morza. 
Ze swej strony możemy zaofiarować swe usługi w 
dostępie do morza południowego, gdzie posiadamy 
wolny port w Salonikach. Mogę zapewnić pajia, że 
pierwsze po‘ -kie transporty będą tam powitane en
tuzjastycznie. Ponieważ między narodami naszymi 
niema żadnych sprzeczności politycznych, a są ty l
ko wspólne interesy, solidarność nasza na forum 
międzynarodowem jest więc zapewniona".

oze m 525.000 m k , polędw icy pieczonej 680.000 
mi

OBIADY URZĘDOWE.
Analogicznie do cen obiadów urzędniczych w

cogo 60 kg. bibuły komunistycznej z różnemi ad
resami, dowiadujemy się o dalszych szczegółach 
tej sprawy. Organa poliey jne przyareeztowały 
wczoraj niejakiego Grzybowskiego, osobnika bez 

res tau rac jach  w arszaw skich, podw yższyła  ko- zajęcia, który jechał sazem z tym  koszem w pocią- 
rm sja ceny obiadów  urzędow ych w  K rakow ie 
na 75.000 nik.

.Nowe ceny  w chodzą w  życie z dniem  dzi
siejszym. Do podaw ania obiadów  urzędow ych 
obow iązane są  w szystkie re s tau rac je  k rak o w 
skie.

CENY KAW Y BIAŁEJ.
N astępnie  za ję ła  się kom isja uregulow aniem  

c e ry  k aw y  w' kaw iarn iach  krakow skkdi. U chw a 
łono w prow adzić w  kaw iarniam i ty lk o  jeden ga- 
lum-k k aw y  białej wr cenie 30.000 mp. w kas 
w inrniaeh hotelow ych i pierw szorzędnych 
25.000 w  lokalach  d rugorzędnych  i 20.000 mk. 
w  trzeciorzędnych.
K A PY  NA LICHWIARZY ŻYWNOŚCIOWYCH

W  m yśl rozporządzenia  rad y  ministrów' z 
22 z. m. podw yższone zosta ły  g rzyw ny  na  w in
nych lichw y żyw nościow ej do 200 nnljonów  
mp. M agistrat k rakow sk i zapow iada, że będzie 
ko rzy sta ł w pełni z p rzysługu jących  m u praw' 
w nak ład an iu  k a r  adm in is tracy jn j cii.

Ee<4l2lt b) pcstukU iali 78 M 8
Wczoraj przeprowadzono szereg rewizyj w naszym 
mieście, a  to ua polecenie prokuratury państwa w 
związku z krwaweini zajściami dnia 6 listopada.

O godzinie 8 rano otoczono policja Dom robot
niczy, a  do wnętrza weszły dwie komije. Pierwsza, 
złożona z sędziego śledczego H uta, prokuratora 
Szwarca i komisarza pc licji Ftaozkowskiego, roz
poczęła poszukiw ali^ za bronią w miejscowe, Ka
sie chorych. Druga, złożona z sędziego śledczego 
1'odobińskń'go, prokuratora Michałowskiego, star 
szego komisarza Kyczkowskiego, komisarza o- 
niańskiego, przeprowadziła rewizję w adm inistra
cji i redakcji „Naprzodu", w drukarni Ludowej, 
w administracji „Kurjera W ieczornego", w Radzie 
robotniczej, w lokalach Związków zawodowych 
f  F . S., na strychu i w piwnicach. Rewizje trwały 
przeszło trzy godziny i Dyły prowadzone Bardzo 
skrupulatnie przez dwie brygady śledcze, dodane 
do pomocy komisji W rekwizytorni teatru  robotni
czego zakwostjonowano 4 karabiny, które były 
używane podczas przedstawień. W Kasie chorych 
w pokoju chirurgicznym znaleziono parę butów 
żo’ ier=kich oraz onucki. pozostawione podczas 
opatrunku rannych żołnierzy.

Po spisaniu protoKołu z Odbycia rewizji, komi
sje opuściły Dom robotniczy.

Pooadto przeprowadzono rewizję w lokalu przy 
ulicy Florjańskiej 1. 96. gdzif mieści się Związek 
Strzelecki i Związek kgjonistów . Rewizja, prze
prowadzona w obecności sędziego śledczego, p 
Swiądrowskiego i prokuratora państwa, p. Sozań 
skiego przy asyśi ie policji państwowej, dała wy
nik zajzupchiiej negatywny, w szczególności zaś 
stwierdzono, iż w lokalu nie mieści się wogóle 
Woń, ani amunicja, co zostało urzędowo zanoto
wane w protokole, spisanym przez władze sądowo- 
karne, oraz przedstawicieli Związku.

Wreszcie przeprowadzono rewizję w lokalu fcto
warzyszenia robotników żydów kich „Bund przy 
ulicy” Krakow-kiej 1. 23, oraz w mieszkaniu [♦.- P a
wia Sioraukit-wicza, redaktora pisma komunisty
cznego „Pług" w Podgórzu.

lirzf dowego spraw ozdania o wyniku tych rewi
zyj dotąd nie otrzymaliśmy.

P cti2fiz8 d 2 K im łsi! cenni toajai
W czoraj odbyło się posiedzenie miejskiej ko- 

misij cennikowej, na  którelB rozpatryw ano 
wniesione ostatnio przez cechy rzeźników, n.a- 
Barzy i piekaiz.y cenniki.

Wobec tego. że również m ąka. jak i bydło me 
w ykazyw ałT  przez ostatn ie  dnie znaczn ie j
szych zwyżek, uchw alono ceny pieczywa, mię-' 
sa wolowego i cielęciny pozostawić niezmienio
ne.

CENY CHLEBA, MIĘSA I WĘDLIN.
T ta k  chleli ko*z.tuje nadal- 1 klg. jasnego

50.000 mk., ciemnego 45.000 mk.. 0 dkg. bulka 
5.300 mk., 3 dkg. w iedeńska  3.700 mk. Mięso 
wolowe z d ok ładka  i cielęcina 280.000 mk.. 
bez dok ładk i 324.000 m.

W ieprzowina i w yroby  m asarsk ie  podrożały 
natom iast w  s tosunku do cen uwzględnionych 
w Kalkulacji ostatniej komisji cennikowej o 25 
procent. Wobec tego 1 kg. wieprzowiny koszto
w ać m a od dnia dzisiejsz.ego 325.000 ma., k o t 
letów 370.000 m k.. słoniny białej i bilu fi&tf 
tysięcy  mk.. słoniny' wędzonej 575.001) mk., 
ń n a lc u  7*75.000 m k., sadła. 580.000 mk., m iesza
niny 450.000 mk., wędzonki gotow anej 400.00o 
tok., surowej 378 000 m k., polędwicy 325.000 
mk., kiełbasy surowej 300.UuO mk.. s iekanej
325.000 mk., v*eprz-owej 575.000 mk., szynki 
gotow anej w  całości 425.000 m k ,  k ra jane j  na

&  U  ©  N  * U  A
Kraków, 17 listopada. 

WYCIECZKA JUGOSI OIY1AŃSKICH CZŁON
KÓW SKURCZYMY, którzy przyjeżdżają do nas w 
niedzielę, 18 bni., o godz.iuie 9.43 rano, zabawi dwa 
dni w Krakowie i będzie goszczona i oprowadza
na po Krakowie według programu, ustalonego 
przez kom itet przyjęcia. W niedzielę o godzinie 
S.30 wieczorem podejmowani będą goście obiadem 
w Starym Teatrze, wydanym przez miasto K ra
ków. W  drugim dniu. to jest w poniedziałek, po 
powrocie z salin wielickich nastąpi odjazd gości 
z Krakowa o godzinie 7 wieczorem.

P. WICEMINISTER OI.PłNSKI odjechał wczo
raj, 10 bni., z Krakowa o godzinie 2 jio jtołudniu 
do Warszawy, żegnany na dworcu kolei przez wi
cewojewodę Kowalikow-ddogo. dowódcę O. K. jen. 
Ktiliń.-kiego, prezydenta miasta Federowioza, pre
zesa dyrekc ji kolei państwowych Prachtla-Mora- 
vi iańskiego, naczelników wydziałów województwa, 
dyrektora policji dra Stycznia, kom endanta okr. 
T. P. Pilcha i wielu innych Kierownictwo woje
wództwa krakowskiego objął jlueewojewoda W ła
dysław Kowal ikowski.

8. P. KAROL DROZDOWSKI, dyrektor szkoły 
powszechnej św'. Mikołaja, o którego zgonie do
nieśliśmy, należał do typowych postaci Krakowa. 
Urodzony w naszem mieście, tu ta j pracował przez 
la t 46, jako nauczyciel, potem, jako dyrektor. P ra 
cy w szkole oddawał się z największą sumiennością 
i gorliwością, pełen taktu  wobec przełożonych 
i podwładnych. Drugicm umiłowaniem jego życia 
była filantropja. Czynny w arcybractw ie Miłosier
dzia i w Towarzystwie śwT. Wincentego a Paulo, 
otarł niejedną łzę, wsparł niejednego nieszczęśliwe
go. Członek „Ogniska" nauczycieli krakowskich, 
pracował i tu ta j w sekcji opieki nad wdowami 
i sierotami po nauczycii lach. Praw y Polak, odzna
czony został orderem „Polonia restituta*. Z cnota
mi człowieka, obywatela i miłośnika ludzkości, łą
czył r noty dobrego ojca, szlachetnej głowy rodzi
ny. Pogrzeb prawdziwie uczciwego człowieka od
był się w piątek o godzinie 3 po południu przy 
tłumnym udziale pubi.czności z wszystkich warstw 
społeczeństwa. N a życzenie zmarłego nie było mow 
ani wic ńców, a  zwłoki spoczęły w trumnie z pro
stych desek.

Cześć Jego pamięci!
WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA. Komisja 

lokalna dla badania wzrostu kosztów' utrzymania 
w Krakowie, złożona z przedstawicieli rządu, orga- 
nizacyj przemysłowców i organizaeyj robotników, 
na posiedzeniu swojem w dniu 16 listopada b. r. 
ustaliła, iż w pierwszej połowie listopada w poró
wnaniu z drugą połową października koszta u trzy
mania rodziny pracowniczej, złożonej z 4 osób, 
zw iększyły się o 50.74%.

PROTEST KOLEJARZY PRZECIW NAGŁE
MU PENSJONOWAMU PRACOWNIKÓW. Zarzau 
okręgowy Polskiego Związku kolejoweów w K ra
kowie nadesłał nam pismo z protestem przeciw na
głemu ogłoszeniu przez rząd peusjonowania z dn.
1 grudnia b. r. wszystkich fycli pracowników ko
lejowych, którzy wysłużyli 35 lat. Przyszli emery
ci mają pobierać tylko ekoto 70 procent poborów, 
a zajmujący mieszkania służbowe muszą się wy
prowadzić. Związek kolejoweów' udaje się o obro 
nę do posłów sejmowych, by. ci nie dopuścili do 
poki zywdmnia pracowników. którzy przez 35 lat 
wysługiwali się kolei wśród najcięższych warun
ków.

ZWOLNIENIE REZERWISTÓW Z K. 1898. Re
zerwiści rocznika 1898, pow olani niedawno na  
ćwiczenia, zo.-tali już w znacznej części zwolnieni 
oo ćwiczeń. Fozo-dali mają być odesłani do do- 
mow stopniowo, z wyjątkiem pewnych kategoryj 
piechoty, jazdv, artylerji i saperów, które jaszcze 
przez pewien czas będą zatrzymane w szeregach.
0  POMOC NA ZIMĘ DLA NAJBIEDNIEJSZYCH. 

K o m i t e t y  parafjalne, pozostające pod protektora 
tern ks. bi.-kupa Sapic-by, wydały wspólną odezwę 
do ludności m. Krakowa o spieszenie z pomocą naj
biedniejszym prztz ułatw ienie im nabywania na zi 
me węgla, naf ty. ciepłej odzieży i żywności. Datki 
na ten cel przy jiuują administracje pism, oraz sklep 
p. Fischera przy Linji A —B w Rynku głównym.

PODWYŻSZENIE OPŁAT TELEFONICZNYCH 
Kiak.  dyrekcja, poczt i telefonów' komunikuje: 
Abonamentowe opłaty' telefoniczne, które miały 
wejść w życie od 1 grudnia br., będą podwyższone 
od 1 grudnia br. o 100 prooent. Abonenci winni 
zatem dopłacić za grudzień różnicę pomiędzy już 
złożoną nalcżytośi ią a tymi podwyższonymi staw
kami. Abonenci, dla których podwyższone opłaty 
abonamentowe nie będą dogodne, inogą wypowie
dzieć abonament na dwa tygodnie przed 1 grudnia 
1923 r.

ZJ TARGU. Na wczorajszym targu sprzedawano 
nabiał po następujących cenach: 1 litr mleka zbie
ranego 35—40.000 M kp s niezbieranego 45—50.000. 
śmiehmy -loukit j 65—70.000, kwaśnej 80- -100.600 
Mkp.; 1 kilogram masła od 95.000— 1.000.000 Mkp.. 
sera 120—150.000 jajo 2 0 - 22.000 Mkp. D r ó b :  
t» r a  5 0 0 - 600.000, kaczka 400—800.000, gęś 800 
tysięcy do 1,500.000, indyk. 800—1,000.000 Mkp. 
J a r z y n y :  ziemniaki za 100 kg. 1,100.000 do
1 300.000, kapusta (kopa) 550—800.000, cebula za 
J kg. 13-20 .000  Mkp.

KOSZ Z BIBUŁĄ KOMUNISTYCZNĄ. W związ
ku z podaną przez nas wczoraj wiadomością o kun 
fiskacie na dworcu w Krakowie kosza, zawierają-

gu z Warszawy do Kępkowa. Grzybowskiego przy- 
aresf.towała policja w! chwili, gdy zgłosił się w ma
gazynie kolędowym | o «■ lluor bagażu. W śledztwie 
tłumaczył się Grzybów ki, że nie wiedział zupełnie, 
co kosz zawiera, i wiózł go jedynie dlatego, że za
płacono mu za to 9 nrHjonów Mkp. Według dal
szych zeznań Grzybowskiego, właścicielem kosza 
jest nieznany mu bliżej towarzysz podróży, który 
w chwili krytycznej ulotnił się bez śladu. Do kogo 
kosz hyi wieziony, Grzybowski także nie umie wy- 
tłomaczyć.

UJĘCIE SZAJKI SZPIEGOWSKIEJ. Jak już
wczor .j donosiliśmy, organa policji politycznej w 
Krakowie przyar&sztowaly szereg osób pod zarzu- 
tejn szpiegostwa na rzecz jednego z ościennych 
państw W związku z tą  yenzacyjną aferą dowia
dujemy ąlę w dalszym ciągu, ze, prócz wymienio
nego już wczoraj Knrrmta i Tarnawskiego, aretz- 
towano nadto kilku dak-zych ważniej-zych osobni
ków. którzy trudnili się już lat kilka szpiegostwem 
na szkodę Polski. Między aresztowanymi są: J a 
worek i Jan  Gawron, obaj, podobnie,^jak i wszy
scy dotąd aresztowani, bez zajęcia. Jaw orka are
sztowano na ulicy w oliwili, gdy niósł cały plik 
tajnych dokumentów, wykradzionych z DOK i ko
mendy obozu warownego. Dokumenty zwrócono

mienicach wypadły skutkiem huku szyby, raniąc
odłamkami przechodniów, 
pożar.

UROCZYSTOŚCI WE

p. Homzaczek w swoim teatrzyku arcypociesznycl
Straż pożarna ugasiła kukiełek dwie „premjery" pod tytułem: „Prośba 

1 Macieja Brózdy" i „Kajtuś kelnerem". — Ceny 
WŁODZIMIERZU WO-. miejsc o 50 procent zniżone.

ŁYNSKIM. We Włodzimierzu Wołyńskim odbywa TEATR „OPERA I OPERFTKA". Dzisiaj, w so- 
ly się uroczystości trzechsetlecia liięezcństwui św .'b o lę , 17 bm., o godzinie 4 po południu dla dzieci 
Józefata Kuncewicza, arcybiskupa unickiego wy i młodzieży szkolnej przepiękna, ojtera Humperdin- 
Fołooku, urodzonego we Włodzimierzu, a  zamor- cka „Jaś i Małgosia" powtórzona będzie jutro, w 
dowanego w Witebsku. Udział w uroczystościach, niedzielę, o g. 8.30 po południu w doborowej obsa- 
któremi kieiowal biskup miejscowy, wzląl areybis- ,dęcie pronijerowcj. Dzi-iaj, w sobotę, 17 bm., o go- 
kup Ropp, siedmiu biskupów'infułatów, prowincja-j dżinie 7.30 wieczorem i jutro, w niedzielę, 18 bm., 
łowii, prałaci, kapituła, posłowie, wiele delegacyj o godzinie 7.30 wieczorem operetka Millockera pod 
licznie zgromadzony kler i tłumnie przybywające tytułem: „Palcslrant". Na tle Rynku krakowskie- 
pielgrzj inki. Uroczystości o clmrakterze religijno- go z dawnrmi Sukiennicami rozgrywa się zajmu- 
narodowym odbywały się bez prze rwy. jąca akcja barwna, prlna ruchu i werwy. Melodyj-

KATASTROFA BUDOWLANA W LODZI. — jne śpiewy, tańce i ewolucje wywierają niczem nie
zatarte wrażenie.

Z TEATRU „BAGATELA". Przy szczelnie wy- 
Ick rano jeden z robotników, p r a c u j ą c y c h  od pod-j pełnionej widowni odbyła się prcmje/a doskonałej, 
waliza na wysokości 11T. piętra, chciał opróżnić ku- satyrycznej komcdji „Związku atletów" Duhamela, 
hol z wapnetn i zaczął kubłem tym mocno uderzać k ló ia  powtórzona będzie w sobotę, niedzielę, po- 
o drewniane rusztowanie. Nagle część rusztowania niedzialek, wtorek, środę o godzinie 8 wieczorem, 
zawaliła się. Pracujący na niem murarz* runęli na ■ Niezwykła dowcipna komedja Sachy Guttry „Po- 
zicmię. Jeden z nich, Szczepan Motelski, lat 51, kojówka szuka miej-ca" po raz 14 i 15 w sohotę, 
zabił się na miejscu. Dwuij inni, Skrobiszewski Jan  17 bm., i w niedzielę, 18 Inn., o godzina ! o po-

W domu 1. 81 juzy ulicy Piotrkowskiej prowadzono 
od dłuższego czasu prace budowlane. W poniedzia-

i Srnoliń.-ki Jó/.cf, odnieśli poważne obrażenia 
ciała.

BURZLIWE ZAJŚCIE W SĄDZIE. Z Lublina 
donoszą: W tutejszym sądzie okręgowym miało 
miejsce przykro zajście, będące ja skrawem odbi
ciom obecnej tragicznej sytuacji mieszkaniowej w

władzom wojskowym. W aferę tę, zataczającą co- Polsce. Oto, gdy sąd oddalił jtowmdztwo wdaści- 
raz szersze kręgi, .ymięszanc są osoby z różnych p ieta domu w Chełmie, K. Zielińskiego, wmiecione
sfer. W ładze śledcze zdołały już zebrać liczny ma- 
lerjat obciążający, na podstawie którego dalsze 
arcszlowania są w toku.

POMYSŁOW Y ZŁODZIEJ. Onegdaj w no. y wy
bito szybę wystawową w' bazarze polskim przy ul. 
Starowiślni j i przez o twoi' wyciągnięto za pomocą 
haczyka przedmioty, znajdujące się tut wystawie. 
'Szkoda znaczna.

WŁAMANIE. Wczoraj włamano się do mieszka
nia p. W iktora Pirgo przy ulicy Łottzowskiej L 46 
i .'kradziono olbrzymią ilość garderoby . bielizny, 
wartości około 400 miljonów Mkp.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
ZEBRANIE NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ PO

WSZECHNYCH W KRAKOW4E w sprawie wy
płaty' poborów odbędzie się dnia 18 bm. o godzinie 
11 jnzed południem w szkole im Śniadeckiego 
juzy. ulicy Zielonej 1 72.

ZEBRANIE ADWOKATÓW w sprawie taryfy 
odbędzie się w sobotę 17 bm. o godz. 8 wieczór w

przeciwko majorowi Ghl. o eksmisję z zajmowane
go lokalu, Zieliński rzucił się na swego, przeciw
nika sądowego", znieważając, go czynnie. Gdy mjr. 
Chi. chciał na to czynnie zareagować, rozjuszony 
właściciel domu rznc.il się nań ponownie, uriłnjąe, 
przerzucić go przez barjerę, z wysokości 2 piętra 
na bruk.

Zajście zakończyło się spisaniem protokołu i wy
toczeniem przeciwko awanturnikowu sjirawy o za
kłócenie sjtokoju jłublic.znego w sądzie. Napadnię
temu przysługuje jtozatem prawo do pozwania Z. 
o zniewagę czynną i targnięcie się na jego życie.

ZERWANIE TAMY NA BRZEGU POLSKIM. — 
W nocy z 11 na 12 bm. burza morska ua północnej 
części jtolskicgo jrobrzeża na, Bałtyku zniszczyła 
przez podmycie tamę ochronną, zasłaniającą w ni
zinie położone błotniste, okolice wsi Karwie. Fala 
na jrrzestrzeni kilkudziesięt iu metrów uszkodziła 
p iw adzone  tam roboty około wzniesienia belono- 
wej tamy ochronnej. Jedynie dzięki energicznej po

wdadze

liulniu jto ccnacit zniżonych. ,
Dyrekcja ..Bagateli", starając się o jak najwięk

sze urozmaicenie rcperloaru po ailnym dram atycz
nie „Oblę.lzic" i głęboko satyrycznym „Związku 
atletów ", wprowadza na afisz tryskającą humorem 
korne,.Ijofarsę ..Dzwc ick alarmewy" Ileimeąuina 
i Cooltisn. P  c> y, t> j n> ’ óra obecnie w
Warszawie cii .•>., ię ogrouiin ui powodzeniem, od
bywają się jiod kierunkiem reżyserskim j>. Noskow
skiego.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

StSbtita. 17 b. m :\,N ;m cz ,yc ie lka".
N iedziele. 18 l>. in.. po  p o łudn iu : „Roman.-;1 

cziuen i: .,N au czy c ie lk a" . *
Fouiodziah-k , 19 b. m .: T e a tr  zaw*Uańęty. 
W to rek , 20 b. m .: „ 8 cn  n o c y  le tn ie j" .
Środa, 21 b. m .: „8 cn  n o e j le tn ie j" .

TEATR „OPERA I OPERETKA^.

w ue-

„JdŚ

. . .  T . - . . . .  . , . . „ n  mocy, zorganizowanej przez lokalne wdadze po-
K.kalu Izby aowokacktej, ul. Gołębia I O liczny u  niebczpiec.zeńst„o umiejscowiono, dzięki

aszaią w imieniu Ivo-i ... . -współudział pp. kolegów upraszają 
m itetu, zwołującego to zebranie: Dr Natan Obcr- 
lender, Dr Roinan Bogdani.

W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbędzie się 
w niedzielę, dnia 18 bm., o godzinie 9 wieczorem 
zebranie towarzyskie członków z udziałem wybit
nych artystów.

Z kra;u i ze świaia
DAR NA NAUKĘ POLSKĄ. W arszawskie To

warzystwo naukowm otrzymało od pp. W ładysla-, 
wowstwa Nnlimierskich, ziemian z KujaW, hojr.yi 
dar w postaci wieczystej fundacji im. ś. p. Kome- 
lego Suliinierskiego, w sumie 3.000 zip. i 3,090.000 
Mkp., od której odsetki przeznaczone są na wy-l 
dawnictwo dziel naukowych z zakresu chemji fi
zycznej.

NOWY' POSEŁ. Państwowa komisja wyborcza 
ogłasza w „Monitorze Polskim", że w miejsce po
ła Star.islawa Jasińskiego, którego m andat po

selski został wyrokiem sądu najwyższego z dnia 
18 jatidziornika br. unieważniony, wstąpił, jako 
poseł do Sejmu, /w olim  ki Michał la t 35 Uczący, 
mimik, zam. w Zbarażu, Tarnopolskie Przedmie
ście, wybrany w dniu 5 listopada 1922 r. z listy 
w yborcztj okręgowej Nr 1, okręgu wyborczego NT 
54 Tarnopol.

PROCES O ZABICIE METROPOLITY JERZE

czc-mu ofiar w ludziach nm było.
RABUNEK W POCIĄGU. Onegdaj w pociągu 

miejscowym, odchodzącym z Częstochowy do W&r- 
szawy o godzinie 5 m. 40 wieczorem, dokonano 
napadu bandyckiego. Gdy pociąg ten wyruszył już 
ze stacji Rogów, do przedziału I ł klasy wpadł za- 
maskowauy drab i, postrzeliwszy w szyję siedzą
cego tam samotnic 23-letniego Henryka Laskow
skiego z Warśzawy(, zrabował mu złoty zegau k, 
poczem zbiegł pod’ osłoną ciemności. Poi iąg wró
cono do R ogow ą a następnie ranionego w stanie 
groźnym przewieziono do szpitala w Skierniewi
cach.

ZAWRUTNE CENY CHLEBA. Z Berlina dono
szą, że wskutek ostatniej podwyżki kursu dolara 

ższono otmy ehlcba na 210 miliardów, jedna

Sobota. 17 b. m., o gmlzkiie 4 j.o pidmlniu: 
i Malgosja"; wieczorem o godzinie 7: ..ualestrant“.

Ninizinla. 18 b. m.. o gwlzinie Riifi po południu.: 
...łaś i M.iłgcsia"; wieczorem o grsYinie 7.3i): „Pale 
strant". ^

TEATR „B\GATELA«.
Sobota. 17 b. 111., po południu: ..Pokojówka szuka

miejsca"; wdeczorein: .Związek atletów".
Niedziela; 38 b. m., po południu- .Pokojówka szukl 

miejsca"; wieczorem. „Związek atletów .
Poniedziałek. 19 b. m.: ..Związek atletów".
Wtorek, 20 b m : „Związek atletów".

KINOTEATR „REDUTA" (ul. Lubicz 15),
Sobota. 17 b. m.: ..Gorączka złota". Fantazja av,ai> 

turnieza w 6 wielkich aktach.
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA".

Sobota, 17 b. m.: -Nie pożądaj żony bliźniego two- 
go”. Dramat w 6 akrach.

j>odw yz:
t.nlka kosztuje 9 miljardów.

I UWOLNIENIE DYREKTORÓW FABRYK 
KRUPPA. Z Essen donoszą: Wszyscy dyrektoro
wie zakładów Kruppa zostali wypuszczeni przez 
w-ladze "francuskie na wolności

CENA RĘKOPISÓW CONRADA. Z
sprzedaży 30 oryginalnych

2 5  s s b l i
Kraków, 17 listopada. 

PODPALACZ PRZED SĄDEM
Przed lawą przysięgłych w krakowskim sądTM 

okręgowym karnym stanął wczoraj Józef Duzdy- 
g.,n (lat 22), oskarżony o zbroiluię podpalenia.. _ 

Obwiniony w sierpniu b. r. we wai Kwac.-zale w 
jjowiccie cłuzauowskiin, czując irenawiść do ojea 
swego za to, że nie chciał mu zapisać w .ątej grun
tu, jak tylko dwit morgi, jiodj>ałii stodołę ojca, do 
k tóicj na kilka dui przed tem zwieziono cały plon. 

N ow ego' Pożar wyrządził wiilotriliouowe szkody.
\Vyrodny syu jirzyznał się na policji do zbzoiłni,

3 rano, na podstawie werdyktu przysięgłych, u- 
wolniony od winy i kary. Wyrok uwalic -jąi i wry- 
wolal wśród licznego audj-torjum wielką aiespo- 
dziaukę^i rozczarowanie.

SKŁADKI. W administracji ..Nowej Refromy"
złożył

rękopisów jirac.
znanego powieściopisarza, o.-iągnięto ogółem 22000 
funtów sztcrlingów-.

WYROK UWALNIAJĄCY NA MORDERCĘ DA 
SKAŁOM'A. Z Pragi donoszą 14 bm.: Zabójca Da- 

GO. Z W arszawy donoszą 16 bm Dziś sąd okrego- sk?tłowa) y ucidel N,kol o w, który stawał przed sa- 
w\ przystąpił do rozpatrzenia sjirawv byłego ar- ^ Jn pr/,y^i(;<rly( h w Pradze, za dokonane m bój- 
cbimandryty, Paw ła Latyszenki, zabójcy metro- slwo Il;l' 0-obi(; Da-kalowa, został dzisiaj o godz. 
polity prawosławnego, Jerzego. Rozprawie jłrze- 
wodniczył sędzia Krassowski, oskarżenie wnosił 
prokurator Kazimierz Rudnicki, w charakterze o- 
hrońców' występowali adwokaci: Wróblewoski, Głusz 
kiewicz 1 Hankiewicz, oraz jioseł Podliorski.

O POWRÓT PkOF. HRUSZEWSKIEUO. Ag. Ro
sta donosi, że jeden z najwybitniejszych działa-
ezow ukraińskich, prof. Ifruszewski. zwrócił się do  ̂yaul',K:|; zamiast światła na groby 100.000 Mkp. 
YGIK-a ukraińskiego z jnośbą o jiozwolenie n a 1 
jiowrot do kraju dla udziału w pracy kulturalnej.

KOMUNISTA P0RANKIEWICZ WRÓCIŁ DO 
POLSKI. W arszaw-ki „Kurjer Eolski" donosi, że 
komunista jiolski < zeiąlaw Porankiewicz, skazany 
w swoim cza.-ic przez sąd jiozmaiski na o lat wię
zienia, a następnie wymieniony z jjos. Dąbalem za 
więźniów pol.-kicli w Rosji, zbiegł z jianstwa so- 
wieckiego i oddal sic do rozporządzenia władz w 
Poznaniu.

REWIZJE W BANKACH WARSZAWSKICH.
Rozporządzeniem ministra skarbu pod przewodni
ctwa in inspektora dewizowego p. Dąbrowskiego,
specjalna komisja przeprowadziła w ostatnich Szekspira, wiecznie żyw-y i zaws2

dniach szereg gruntownych re-wizy] w działalności urop najczystszej poezji posiadający „S f 
banków, w- szczególności obrotów walut zagrani-1 ,j0 którego tea tr nasz od dłuższego już c/a

znyclu W niektórych, bankac h rewizja wykazała i gu -C-/ynii przygotowania. Niewidziany w Krakt 
znaczne ucbyLiema walutcrwc, dotyczące działa!

5 orktt donoszą, że zo —"j —-   ̂ .
Józefa Conrada (Korzeniowskiego) ii na wczorajszej rozprawie tlomaezył Ptę, ze w

czasie pojiełniauia czynu by 1 pijany.
Sędziowie przysięgli i glosami załwieruzili w/Jnę 

oskarżenego. przyjmując również 8 glosami dodat
kowe pytanie co do stanu pijaństwa.

Wobec tego werdyktu trybmiat przy zastosowa
niu anmestii uwcńnił Buzdygana.

Exnô pretM S M
L ondjn , 15 listopada. (PAT). W przededniu roa- 

w.ązania parlamentu jncmjer Baldwin przedstawit 
Izbie gmin swój program polityczny, o którceo

Grycliowskicb na obiady Siostry przyjęciu maja zauecydew ac izby, wyorane na pod
stawie przyszłych wyborów powszectwvch. S .u a -  
wozdanie, z jakiem wystąpił premjer w izbic, hyło 
odpowiedzią na interpelacje, wniesione przez Ram
saya MacdonaWa, leadera Labour Party i dotyka 
spiaw jw litjk i zagranicznej. Premjer zgadza się 
z interpelantom, że In  ją  wytyczną w js*Htyeo za- 
gianicznej jiaustwa -'Utgiclskicgo jwwiuna hyc bez- 
g iankzna cierpliwość- Jestto  zdiuiiem Baidwina^ 
najlep.-zc załatwienie w chwili obecnej.' Życzeaieni 
rządil angielskiego jest o-iąguięeie trwałego ure
gulowania najważniejszych kwestyj. Rząd mma 
pamiętać, żo osiągnięcro krótkotrwałego »okeju

a rocizina

KW ARTET LIPSKI, który  za granicą zdobył s»- 
bie od dawna wszechświatow-ą markę, n  profesor 
Juljusz Kleńgel zaliczony jest od dawna do naj
większych powag muzyczny..h. wystąpi w Krako
wie tylko jeden raz, a  to w niedzieię, 18 hm., o go
dzinie o wieczorem.

TEATRY KRAKOWSKIE.
SEN NOCY LETNIEJ" SZEKSPIRA W TEA

TRZE IMIENIA J SŁOWACKIEGO. WTe w torek,!m usi pociągnąć za sobą nowe wstrząsnienia w Łu- 
20 bm., wchodzi na afisz arcytw ór genialnej fan-1 ropie. Wobec tego rząd angielski uważa- aa swoj

zawsze tensam 
u nody Ict- 

za- 
Krako-

ności samycli banków, jak i firm, które zakupywa
ły w bankach waluty W jedny m z większych han

zy ni i przy
wie-od la t . dwudziestu, „Son nocy  ̂letniej** ukaże 
się w nowej insomizacji p. V ysockicj. jak i nowej 
oprawie dekoracyjnej i kostjumowcj według j>ro-

jawuilo śię ukryw aiiiojfaktycziiych zysków, 1 jcktów p. Andrzeja PronaszkiKOW UJi
celem obniżenia stojty podatkowej. Ponadto u ja w 
niło 'Się. szereg innych przekroczeń i nadużyć. — 
Sprawa zo-lala pt z ukazaną- piokuratorji.

PAMIĘCI OFICERÓW I ZOLMERZY 8 PUŁKU 
ULANÓW. Ze Lwowa donoszą: We czwartek w  ba
zi lice katedralnej odprawił ks. arcybiskup Tw ar
dowski -przy asyście infułata ks. Zajchowskiego 
i infułata ks. Czajkowskiego, oraz licznego ducho
wieństwa, uroczystą mszę żałobną, poświeconą jta- 
mięci poległych na ulicach Krakowa oficerów' i żoł
nierzy 8 pułku ułanów imienia ks, Józefa Ponia- 
towsaiego. W nabożeństwie wzięli udział reprezen
tanci w-zvstkich władz wojskowych i cywilnych, 
Itady miejskiej, powstańców z roku 18! ł, młodzie
ży akademickiej i t. d. W eza.-ie mszy śpiewał < hór 
akademicki. Ks. kanonik DziędzWdwioz 'tygłosił 
kazanie. D e le g a c jo  8 pułku ułanów i oficerowie 
t ( go pułku w rezerwue, mieszkający we Lwowie, 
wzięli też udział w żałobnej manifestacji.

POŻAR I EKSPLOZJA. W c'o raj wybuchł we 
Bwowie groźny pożar w r e a ln o ś c i ,  gdzie mieści się 
olejarnia W skutek pożaru zajął się olej. a  wytwo
rzone gazy spowodowały silną oksjtlozję i detona
c ję , przyczem wybuchła także beczka z benzyną. 
Dwie o-oby uległy poparzeniu. YV sąsiednich ka-

Obsadę głównych ról tworzą pp.: Solss;.-uros?e- 
owa (Tytanja), z która dublowa'' be m i  o. Maza- 

lekówi.a, Żmijewska (Ilcnnia). Klońska (Hipolita),. 
,lsonczewska (Helepa), B u c z y ń s k a  (Puk) oraz pp.: 
Bracki (Lyzander), 8o(.ha (Demetrjtisz), Szymbor
ski (Spadek), B ia łk o w s k i  (Oberon), Miarczyński 
(Sppj), Kustow.-ki (Dutka), Winawcr (Ryjek) i in-'
ni- /

Cdem uuiknięćda natłoku przy okienku, wyjąt 
kowo na „Sen nocy letniej" kasa teatru , rozpoczy
nająca od dzisiaj sprzedaż biletów, sprzedawać je 
będzie odrazu na kilka pierwszych przedstawień, 
to jest ua wtorek, środę, czwartek, piątek i sobotę 
b. tygodnia, a 1o cohm uniknięcia tłoku przy okien 
kaci; w dniu przedstawieni.*.

Początek „Snu" pimkHtalnic o godzinie 7 i pół 
wieczorem, po rozpoczęciu przez orkiestrę uw ertu
ry  wstęp na salę będzie stanowczo wybroniony.

„Romans" Shcłdona na popołudniówce. Ju tro  po 
południu o godzinie 3 r pól jtowtarza tea tr jedyny 
raz na popołudniówce przemiły „Romans" Sheldo- 
na z p. Solską-Grosscrową. Po tom przedstawieniu 
„Romans" schodzi z repertoaru b. sezonu.

TEATR MARJONETEK. Ju tro  przed południem 
o godzinie 11 w sali teatru  im. Słowackiego daje

obowiązek kontynuowanie polityki poprzedniego 
gabinetu, dążącego, jak wiadomo, do odągEtęcia 
trwałego porozumienia, kt-óreby zapewniało jedno
myślność wszystkich sojuszników. Do chwili obeo 
nej jednak rząd uje o.-dągnął pow ażnicjszych .sukce- 
sfiw'. J’rcmjt'r przypomniał, że już poprzedni gabi 
net, w szczególności L loyda‘Gcorgma dążył usilnie 
do takiego t iwakgo rozwiązania, mimo to jednak 
nic osiągnął koniecznych rezultatów. T u n  mniej 
t.ależy się dziwić, żc rząd, który reprezentuję — 
mowil dalej premjer •— osiągnąi niewielkie sukce
sy pod tym względem,T jeżeli wogóle powiedzieć 
można, że spotkał się z większem na tej drodze 
powodzeniem, niż jego poprzednicy. Vt dalszym 
ciągu swego przemówienia premjer nawiązuje n* 
udziału Ameryki w ... ^jazuniu problemów euro- 
pcj-kicli i powuedział, .»..glja liczyła wicie na 
tę współpracę i uważa ją za rzeczywiście owmutą 

nieodzowną dla uczynienia zdecydowanego kro
ku naprzód. Ale i tu — mówił prernjer jak zre* 
sztą tak  często już w roku bieżącym usiłowania 
rządu .mgiclskiogo sprowadzone zostały ao zera* 
bynajmniej nie z winy Anglji lub Ameryki, ale 
wskutek błędnego programu, postawionego przez 
dwóch naszych s o j u s z n ik ó w . Prcmjerowi zdaje się 
wobec tego, że istotnie trudno będzie Anglji czy
nić bez końca usiłowania, zmierzające do utrzyma
nia współpracy z tymi sojusznikami. Prem jer niet 
może oszczędzić mjuszuikom przykrej wdariomo- 
ści, jaką niewątpliwie będzie stw-ierdz.eme pewnego, 
nastroju umysłów, panującego w społeczeństwie 
angielskiem, którego cierpliwość wskutek przecią
gania się stanu niepewności, jeżeli chodzi o wspól-j



Niedziela, 18 listopada 1923. V w a  o  a  a  a  v m o n Nr 239,

pracę, z sojusznikami, narażona będzie na ptw ażne 
próby, jeżeli stan ten trw ały w nieskończoność.

Następnie prcmjer poruszy! sprawę bezrobocia, 
które połączył ze sprawą okupacji i ujemnenn sku
tkami, jakie ta  okupacja wywarła na sytuację eko
nomiczną Niemiec i odbudowę gospodarczą Euro
py Premier powiedział, że okupacja zagłębia opóź
niła sprawę sanacji gospodarczej w Europie o cały 
szereg lat. Chcąc zaradzić trudnościom w dziedzi
nie gospodarczej i socjalnej, rząd musi się uciec do 
nowych środków, niestosowanych dotychczas, k tó
re premjor nazywa radj kalnymi, jeżeli chodzi o 
wyprowadzi nie państwa z trudnej sytuacji, wy
tworzonej w kutek liezrobocia. Tenii nowemi środ
kami są cła ochronne i system protekcyjny dla wy
twórczości krajowej.
JEN. SMUTS O KOMISJI RZECZOZNAWCÓW

Londyn, IG listopada (PAT). Jen . Sm uts, pre- 
m jer Związku południow o afrykańsk iego , przed 
w yjazdem  swym  do A fryki udzielił w yw iadu 
przedstaw icielow i „T im esa“ . Mówiąc, o komisji 
rzeczoznawców, jen. Sputts p rzyznał, że rząd  
S tanów  Z jednoczonych nie m ógł w ziąć udzj i 
łu  w te j kom isji ze w zględu n a  w arunki, propo
now ane przez Poinearego. Wobec tak iego  obro
tu rzeczy, mówił j< n. Sm uts, rząd  angielski po
winien uczynię na  te j drodze nowy w ysiłek i 
zaprosić w szystk ich  sprzym ierzeńców  oraz 
S tan y  Zjednoczone, aby  w razie niodojścia znów 
pod tym  w zględem  do porozum ienia z F rancją , 
doprowadzić do zwołania komitetu rzeczoznaw
ców  bez udziału Francji.

Zdaniem  jenera ła , zakres działan ia ew entual
nej przyszłej kom isji powinien być znacznie 
szerszy", a  w ice oprócz zbadania sprawy od
szkodowań i zdolności p ła tn iczej N iem iec, k o 
m isja pow inna się zająć tem i zagadnieniam i z 
p u n k tu  w idzenia finansow ego i ekonom iczne
go. Je n e ra ł Sm uts podziela obaw ę, ze przy J a 
kiem  postanow ieniu  sp raw y Francja mogłaby 
zająć stanowisko nieprzychylne w obec zaleceń 
i decyzji owej kom isji rzeczoznaw ców , w ypo
w iada jednak  przekonanie, że tak ie  stanow isko 
F ran c ji nie mogłoby być długotrwałe.

N ależy się spodziew ać —  m ówił Sm uts —  
że jeżeli prace kom isji bedą odpow .adaly  d o 
tychczas p rzestrzeganym  zasadom  i interesom  
sprzym ierzeńców , op in ja  francuska  p rzychy .i 
sic do opinji rzeczoznaw ców .

O becny s tan  rzeczy —  zakończy! jen era ł — 
pociąga  za sobą dezorganizację stosunków go- 
spouarczj ch i d la  tego konieczne są  w spólne 
n a ra d y  w szystk ich  m ocarstw  n a d  usunięciem  
teg o  stanu .

SF?atE!ł p i ls M e
Witos g< t6w ustąpić?

W arszawa, 16 lis topada (Teł. w ł.) J a k  wczo
ra j donosiliśm y, k lub 1’ia s ta  odbył kilkogodzin- 
ne n a rad y , n a  k tó ry ch  rozpatryw ano  obecne 
położenie państw a. P rem jer W itos w ygłosił 
d l u ze zą mowę, w  k tó re j najp ierw  om ówił sy 
tu ac ję  zagraniczną państw a, a  w szczególności 
o sta tn ie  rokow ania z R osją, przechodząc za,ś do 
sytuacji w ew netrznej przyznał, iż położenie iest 
bardzo ciężkie, a najlepszem wyjściem  byłoby 
^zrealizowanie koncepcji gab inetu  koalicyjnego. 
O lleby osoba p rem jera  stanow iła  przeszkodę 
przy  zrealizow aniu te j koncepcji, prezes W itos 
gotówby ustąpić.

W  dyskusji zaznaczyła  się w yraźna n iew iara  
w uaisze istnienie obecnej większości rządo
wej, przyznaw ano się, że nadziejo aby praw ica  
p izez  w stąpienie do rządu  upaństw ow iła  się, za
w iodły. W  dyskusji w yraził się pogląd, że Pia- 
stowcy pewmni odgrywać rolę centrum, czyn
nika pośredniczącego, łagodzącego walki i an- 
'aginizmy m iędzy prawicą i lewicą.

Walka o tekę sfcaruu
W arszawa, IG lis topada  (Tek w 1.) W śród 

stronnictw  rządow ych toczy się Obecnie ostra 
wałka o osobę ministra Kucharskiego. W  R a 
dzm finansow ej m a on ly lk o  jednego zdecydo 
w anego stronn ika, mianowicie pos. Zdziechow- 
skiego ze Zw iązku Lud. N ar., pozostali z a ś  
członkow ie R ad y  pos. B yrka, ks. A dam ski i Mi
chalski, brot iąc interesów w ielkiego przemy
słu i rolnictwa i mając na względzie sprawy o 
sobiste, ostro przeciwko temu ministrowi w y
stępują rjrzedewszystkiem  pos. Michalski jest 
pierwszym kandyaatem  na to stanowisko. Z po
za R ady finansow ej również z zazdrością na 
tek ę  skarbu  spogląda pos. Jaworzyński.

W  Zw iązku Lud. Nar. is tn ie je ' pew na grupa 
pod w odzą pos. W ierzbickiego, która także 
chciałaby się d o  zbyć p. Kucharskiego z rządu. 
R rupa ta , rep rezen tu jąca  w ielki p rzem ys1 prze
ciwstawia się zamierzeniom ministra Kuchar
skiego zwłaszcza co do waloryzacji podatków i 
wprowadzeniem złotego polskiego.

W łonie samego rządu p. Kucharski ma za
pewnioną większość, gdyż po jego stron ie  stoj i 
Piastowcw, ja k  rów nież m in ister Dmowski.

W  klubie Pia-stowców n a to m iast istnieje gru 
pa, licząca około 10 posłów, która dąży do oba
lenia ministra Kucharskiego i chciałaby  w i
dzieć* n a  jego  m iejscu p. Korfantego Jud Mi
chalskiego. W alka  jed n ak  zakończy się praw
dopodobnie zwycięstwem  ministra Kucharskie
go, co zresztą  okaże się w najbliższych 
dniach.

POSIEDZENIE RADY FINANSOW EJ.
Warszawa, 16 listopada (PAT). W czoraj od 

było się posiedzenie rad y  finansow ej, now o po
w stałego organu  finansow ego p rzy  m inistrze' 
skarm i. M inister skarbu K ucharsk i, k tó ry  p rze
wodniczy! obradom . przedstaw ił sw ój program  
jinansow y^iriot-yw  ująć go szczegółow o. P ro 
gram  m inistra  spo tkał się z ap roba tą  członków 
rady . N astępnie om aw iano sp raw ! statutu we 
wnętrznego i rady finansowej.

Rokotdun o 2 setaiaiami w komisji 
spraet zagrardcznycd

(Podstaw y zagranicznej polityki min. Dmow
skiego. —  W iceminister Seyda o rokowaniach  

z przedstawicielem sowietów).
Warszawa, IG listopada (Tek wl.) Na dzisiej- 

Bzem posiedzeniu kom isji spraw  zagranicznych 
przy  sprawne rokow ań polskich z sow ietam i za
brał głos m inister spraw zagran icznych  p. 
D m c w s i k tó ry  w  pew nego rodzaju  ekspose 

podkreśli} , że po litykę  zagran iczną P olsk i opie
ra na dwóch fakiacu: na ustaleniu granic pań

stwa, pow tóre n a  po trzeb ie obrony naszego
skarbu Oba te  fak tu  w skazu ją  nam  politykę  
pokojową, jako  jedynie racjonalną .

P o lity k a  nasza  zagraniczna w dalszej konse
kw encji opierać się powinna,: 1) n a  poszanow a
niu i jak najściślejszym  p rzestrzegan iu  w yko
nania traktatów; 2) n a  nieinterwencji w sprawy 
wewnetrzne sąsiadów i innych państw; 3) d ą 
żeniu do najszerszego rozwoju naszych stosun
ków handlowych ze światem i ułożenie ekono
m icznego w spółżycia z państw am i. W  spraw ach 
ak tu a ln y ch  uw aża m in ister za konieczne s to so 
walnie kOiftsekwencyj, w yp ij w ająeyeh  z tego- o- 
gólnego system u polityki, a  t e  zarów no, k iedy  
idzie o sp raw y stosunków  m iędzy Polską a  re 
publiką ro sy jską , czy  też o spraw ę K ła jpedy  
i inne.

Co do rokow ań z przedstaw icielem  R osji so
w ieckiej, p. Koppern, to  przedm iotem  ich była 
po pierw sze propozycja  p. K oppa w  zakresie 
w ynonania traktatu ryskiego, po drugie sp ra
w a uznania zmian konstytucyjnych republiki 
rosyjsko-sow ieokiej. Z podstaw ow ych założeń 
polityk i w ynikało , że życzenia p. K oppa musi 
m y trak to w ać  ścisłe jak o  spraw ę w ykonania 
tra k ta tu  rysk iego  i jak o  punk t o charak te rze  
ściśle ekonom icznym  i niepolitycznym . la k  jc 
też trak i owaliśmy,* eliminując w szystkie momen 
ty  polityczne. W sprawie uznania S. S. S. R. 
był już szereg  nasze ch życzeń poprzednio po
staw iony. N a trudności ze s tro n y  sow ieckiej n a 
tra fił p u n k t naszych żądań , d o tyczący  u stan o 
w ienia konsulatu polskiego w Tyflisie. Poni 3- 
w aż spraw a ta  pod względem  ekonoinicznym  
nie jest jeszcze d la  nas tak  pilną, a  pilną stać  
się m oże dopiero po rozbudow ie naszych m ię
dzynarodow e d i  stosunków  liandl n \y i h w roz
m iarach, p rzeto  postanow ił m inister n a  ten 
1 m k t ,  nie kłaść zbytn iego  nacisku .

P ropozycje, s taw iane przez przedstaw iciela  
sow ietów , m iały  o d  ..par o\o,elence‘ polityczny, 
a  p. K opp p ragnął od nas otrzym ać form ułę 
ściśle polityczną. N a to nie m ogliśm t się zg o 
dzie.

N astępnie zabra ł głos w icem inister Seyda, 
k tó ry  podkreślił, żo rokow ania z przedstaw icie
lem sowietów" K oppem  od sam ego początku  i w 
całym  sw ym  przebiega, ujaw niły zdecydow anie 
pokojow e in tencje  Polski i Ś. ś , S. R. W śród 
spraw , jak ie  poruszy! Kopp, w ym ienić należy  
przedew w.ystkicm sprecyzow anie kw estji tran
zytu, zagw aran tow anego  trak+atem  ryskim . — 
P rzy  t.ym putikję+e Koi;*p wystąpili z postu lałem  
zapew nienia na rzecz tran zy tu  w szystkich dróg 
komunikacyjnych i zrzeczenia się przez Polskę 
zastrzeżenia  tr a k ta Tow ego co do sw obody n o r
m ow ania w arunków  tra n z y tu  d la  tow arów  po
chodzenia niemieckiego i austrjackiego. uzna
jąc  natom iast zastrzeżenia tra k ta to w e  co do 
przew ozu m ate rja lu  wojennego tak  jed n ak o 
woż, by  zastrzeżenia  te  nie były irak to w an e  w  
sensie rozszerzającym . N a ten  pu n k t propozy
cji K oppa m inister S eyda ośw iadczył, że za 
strzeżenia do tyczące  tow arów  pochodzenia n ie
m ieckiego i austrjack iego  leżą raczej w sferze 
n ieuregulow anych jeszcze stosunków  polsko- 
niem ieckich, oraz p o lsk o -austrjack id i, nie zas 
jednostronnie  w sferze stosunków  polsko-so
w ieckich. C ałą techn iczną  s tro n e jtra n z y tu  po
w inna uregulow ać konw encja  kom unikacyjna. 
Z astrzeżem y  dotyczące m a te rja lu  wojennego,

nie w y m ag ają  kom entarzy , sk.W ow anych p rze
ciwko rozszerzającej jc h  in te rp re tac ji, skoro 
rząd  polski tak ie j in te rp re tac ji nie żąda.

W obec nalegań  K oppa na sprecyzow anie  zo
bow iązań tranzy tow ych , choćby  stosunki w 
Niem czech rozw inęły  się w fipotsób zdecydow a
ny , zk3 s trony  polskiej ośw iadczono, iż rząd  
poiskj tra k tu je  spraw ę tran zy tu  zgodnie z trak
tatem, ja k o  spraw ę ekomuiniezną, do k tó re j nio 
zaiauetarą m ięszać w zględów  n a tu ry  po litycz
nej.

W  dalszych konferencjach  okazało  się, iż so
w ie ty  na leg a ją  na  polityczną form ułę spraw y 
tian zy to w ej W obec teg o  ze skr-ony rządu  pol
skiego' ra>z jeszcze stw ierdzono ściśle  eao- 
nontczi.y  charakter tej kw csfji, oraz zaznacze
nia w yraźnie, że P o lsk a  nie zamierza mięszać 
się  du spraw wewnętrznych Niemiec, ja k  rów 
nież u w aża  zn zbędne sk ładan ie  specjalnej w 
te j mii .ze d ek larac ji rząd o u i sowietów7, podo- 
bnćeę ja k  nie wymaga: je j od niego.

Mimo obopóln jch . pokojow ych tendency j w 
spraw ia tran zy tu , do porozumienia między obu 
rządami nie doszło.

Wydalanie żydów z Sawaiji
Monachjum, 16 listopada (PA T). K om isarz 

genera lny  K ahr zarządził przyśpieszenie i roz
szerzenie w ydalan ia  żydów  obywateli polskich 
z Paw arji. D otychczas o trzym ało  rozkaz w y
jazd u  około 60 rodzin żydowskich i  to  w  prze- 
- iąg u  bardzo k ró tk ieg o  czasu, w n iek tó rych  
w ypadkach  naw et w przeciągu 24 godzin. W y
dalan ia  n astęp u ją  pod najbardziej btahemi pre
tekstam i, jak  lip. na jlżejsza k a ra  po licy jna  za 
n iezapalenie w odpow iednim  czasie la ta rk i p rzy  
row erze, jeżeli to  m iało m iejsce naw et pr/.ed 
w iciu la ty .

RZEKOME ULTIMATUM POLSKIE.
Monachjum, 16 listopada (AW ) Dzienniki 

przynoszą w iadom ość o rzekomem ultimatum  
rządu polskiego do Ba.rarji w sprawie w yda
lania p ilskich  żydów z Pawarji. 1 lliinatum  za
g raża  w zajęm nem i represjam i wohec obyw atel' 
baw arskich, znajdu jących  się w  Polsce.

P r z e s i le n ie  w  M ieme&eeii
ZAPOWIEDŹ DYMISJI STRESEMANNA.
Londyn, IG listopada (PAT). D zienniki dono

sz ą  z Berlina, że dymisja gabinetu Streseman- 
na spodziewana jest w sobotę.

Berlin, lb  listopada (PAT). Yć kolach p a rla 
m en tarn y ch -o m aw ia ją  różne kom binacje gab i
netow e w zw iązku z nieuniknionem , jak  sądzą, 
kryzysem  rządowym. Socjaliści i nacjonaliści o 
św iailczają, że odm ów ią v-otum zaufania now e
m u rządow i. K rążą  też pogłoski, żo partje  dem o
k ra tów  i centrum  nie ap robu ją  w zupełności po
lityki obecnego gab inetu . ..Lokalanzeiger*' o- 
św iadcza, że jeżeli p rezy d en t R zeszy, E bert, 
rozw iąże parlam ent, w ów czas będzie u tw orzo
ny  rodzaj dyrektorjatii,- sk ładającego  się z oso
bistości nie zbliżony cli d o  n a c jo n a lis tó w  i nie 
należących  do parlam entu .

STANOWISKO  
SOCJALNYCH DEMOKRATÓW.

Wiedeń, IG listopada (PAT). „A rbeiter Z tg .“ 
donosi z B erlina: F rak c ja  socjalno-deinokratycz 
na zbierze się w poniedziałek na posiedzenia 1 
poweźm ie decyzje w spraw ie zaufan ia  d la  Stre- 
sem anna. Oci tej uchwały zależy los gabinetu, 
bez socjalnych dem okratów  niem a bowiem wiek 
szóści, albowiem  narodow ey niem ieccy dom a
ga ją  się usunięcia S tresem anna.

W skutek naporu  socjalnych  dem okratów  
zgodził się rząd •Stresem anna na  w yasygnow a
nie 100 miljonów now ej m ark i ren tow ej na 
w sparcia  dla bezrobotnych w  Zagłębiu Rtihr.
Z AOSTRZENIE SIĘ STRAJKU W BERL INIE.

Wiedeń, 10 listopada (PAT). S y tu ac ja  s tr a j
kow a w Berlinie znowu się zaostrzy ła . W ładze 
w ojskow e zarządziły  aresztowanie przywódców  
strajku drukarskiego. Kom unistom  udało  się 
skłonie robotników miejskich, zwłaszcza urzęd
ników elektrowni, do rozpoczęcia strajku na 
znak  synrpatji d la d rukarzy . Jeżeli robotnicy 
zdoiają s tra jk  ten  przeprow adzić, w ów czas m ia
stu  grozi brak światła i wody.

Berlin, IG listopada (PAT). S tra jk  zecerski 
zbłiża się k u  końcow i. Liczni robotn icy  oś\vm.i- 
czają  gotowość podjęcia pracy. W  dniu dzisiej
szym w yszedł ..L okalanzeiger'1, ,,A ot i\ ae rts  4 i 
„D eutsche Zeiłung"1.

ZWYŻKA KURSU DOLARA I MARKA 
RENTOWA,

W iedeń, 10 listopada (PA T). ..N cues W ien. 
Jo u rn a l '1 donosi z B erlina: K urs dolara pod
skoczył wczoraj podwójnie. jNa giełd źle sa 
dzą. żo zw yżka ta  sto i z zw iązku z zam iarem  
ustalenia stałej relacji m iędzy m ark ą  papiero
wą a  m arką  ren tow ą. IV rzeczyw istości też 
nastąp iło  dziś urzędow e doniesienie, że m arka  
ren tow a będzie się równała 609 miljardom ma 
rek papierbwych. D otychczas w ydano  około 
140 miljonów m arek  ren tow ych  bankow i R ze
szy. Z tych  140 m iljonów  część została  uży ta  
n a  w ypłacenie  pensji urzędpikom  R zeszy. —  
Sądzą, że w  ciągu  bieżącego m iesiąca -B ank 
R zeszy  o trzym a resztę  m arek  ren tow ych , jak ie  
m a ją  być w ydanu. Aby m ark a  ren tow a nie sta-

poieca

la  się przedm iotem  spekulacji, nie będzie ona 
n a  razie dopuszczona do no tow ania na gieł
dzie.

OBAWA PRZED ROZRUCHAMI GLODOWEMI 
Berlin, IG lis topada (PAT). Z powodu silnej 

zw yżki dewiz zagranicznych i w ynik łej z tego 
po w oćlu z w y ż k i, en środkow  żyw ności zarządzi
ła policja berlińska zwiększone pogotowie ce
lem  przeszkodzenia ewentualnym  rabunkom  
sklepów żywnościowych.

HR. W ESTARP WZYWA DO WALKI 
Z FRANCJĄ.

Wiedeń, 16 listopada • (PAT). T elegraplien 
Oomp. donosi z Berlina: P rzyw ódca niem iecko- 
narodow ej frakcji R eichstagu , hr. W estarp . 
p rzem aw iał w czoraj na zebraniu pubie znem o 
stanow isku  niem ieckich narodow ców  wobec 
przesilenia rządowego i w sprawie konfliktu z 
Bawarją. Zażądał .on ustąpienia rządu Rzeszy, 
poniew aż gabinet nie ma już poparcia  po roz- 
Liciu się w ielkiej koalicji. K onflikt z F rane ią  
dałby  się łatw o usunąć, g d y b v  na czele N ieniiee 
s tan ą ł rząd  narodow y. Próby S tresem anna na
w iązania  rokow ań z F ran c ją  rozbiły się.

Hr. W esta rp  ośw iadcza, że on i tow arzysze 
jogo w olą raczej zerwanie rokowań, zam iast 
tchó rzostw a i kap itu lac ji. P raw dopodobnie wów 
czas Francuzi posunęliby się dalej w  kierunku  
Renu przeciw Berlinowi i miastom hanseatyc- 
kim. Jed n ak że  ta k i pochód francusk i obudzi r e 
akcję  w śród Niemców. T akże  w lo k u  1806 i w  
r. 1813 by ły  P rusy  obsadzone, a  mimo tego  ze
rw ały  się do w alki o wyzw olenie.

KRWAWE STARCIA NA GRANICY 
TURA NGSKO-BAW ARSKIE J.

W iedeń, IG listopada (PA T). „N. F r. P resse“ 
donosi 7 W ejnnm t: Nad g ran icą  tu ryngsko-ba- 
w arską  przyszło do starc a m iędzy dwoma p a 
tro lam i gnuiieznem i. P a tro l policji tu ryn g sk ie j 
zetknął się z patrolem bawarskim. P a tro l ba
w arsk i w ezw ał patro l tu ry n g sk i do poddania  
sic. P atro l tu ryngsk i odjtowńedzial ogniem . W  
w alce, ja k a  się w yw iązała, został zastrzelony 
jeden urzęonik turyngski. [ r z ą d  policy jny  w 
M oiiachjiun zarządził wobec tego  usuniecie ba
w arskiej s traży  granicznej. Oddział Rcichs- 
w ehry  w  W eim arze przeprow adził rów nież w y 
cofanie św \ Hi oddziałów  z g ran icy  turyng- 
skiej.

A. JACHIHI3K!, Grodzka 16
wzm użona, zarów no w ew n ą trte  N iem iec jak  i 
przez obstalunk i za gran icą , w szczególności 
w Rosji.

Cambon. dom agał się pod jęcia  działalności 
kontroli międzysojuszniczej bez żadnych og ra
niczeń.

A m basadorow ie postanow ili p rzedstaw ić 
swoim rządom  plan odpowiedniego nakazu 
przy ewentualnem wprowadzeniu wspólnych  
sankcyj sojuszniczych. Cambon ośw iadczył, ż .J, 
F ran c ja  zatrzym uje d la  siebie praw o dodatku- 
wych sankcyj sam odzielnych, jeżeli oankeje 
zbiorowa: okażą się n iew ystarczające .

EWENTUALNOŚĆ ODREBNEJ AKCJI 
FRANCJI I BELGJI

W iedeń, IG listopada (PAT). „N. F r. P resse11 
donosi z P a ry ż a :

P o ranne  dzienniki parysk ie  stw ierdzają  w  k o 
m entarzu  do w czorajszego posiedzenia konfe
rencji am basadorów , że porozumienie co do 
wspólnego postępownia aljantow mało iest 
prawdopodobne, wobec czego liczyć się należy  
z odrębną akcją Francji i Belgji.
FRANCJA ZADA INTERNOWANIA B. CESA

RZA I NASTĘPCY TRONU.
W iedeń, 16 lis topada (AW). ..A ch tu h rb la tt14 

donosi z P ary ża : N a w ezorajszem  posiedzeniu
R a d j am basadorów  delegacja francuska imie
niem s\vego rządu domagała się, by ekscesarza 
niem ieckiego i ekskronprinza internowano tak 
samo, ja k  ekscesarza austrjack iego  K arola. — 
D om agano się rów nież, by  ich staw iono przed 
sąd  w ojenny. *

ANGLJA W SPRAW IE WILHELMA 
I KRONPRINZA.

Paryż, IG lis topada (AW). H avas dow iaduje 
się. że A nglja odm ów iła p rzy łączen ia  się do 
dem arche sojuszników  w spraw ie byłego cesa
rza W ilhelm a i byłego następ cy  tronu . N ato 
m iast zgadza się w ziąć udział w  dem arche do
tyczącej podjęcia  w  całym  zakresie m iędzyso
juszniczej kontroli wojskowej, przeciw staw iając  
ię jed n ak  w szelkim  sankcjom .

RZĄD NIEMIECKI W SPRAW IE  
KRONPRINZA.

Paryż, 10 lis topada (PAT). W  chwili, gdy  
kon ferenc ja  am basadorów7 obradow ała wr m ini
sterstw ie  spraw  zagran icznych , poseł niem iecki 
llo esch  przj był do m in isterjum  i w  rozmowie 
z dy rek to rem  d ep artam en tu  politycznego, Pe- 
re tttim  delta  R oeca, ośw iadczył, że K ronprinz 
od daw na  już stara! się o pozw olenie pow rotu 
do Niemiec. R ząd  niem iecki nie odm ów ił tem u. 
gdyż K ronprinz zrzek ł się praw  do ko rony  i 
zobow iązał się nie b rać  udziału  w  żadnej akcji 
politycznej, i do lo jalnego zachow ania się 
w zględem  rządu  R zeszy. N astępu .e  llo esch  
zaprzeczył, jak o b y  by ły  cesarz zam ierzał opu
ścić Doorn. P e re tti-za re jes tro w ał to ośwktdczc- 
nie i p rzesła ł niezw łocznie Poincarem a.

OŚWIADCZENIE B. CESARZA WILHELMA.
Now y Jork, IG lis topada  (PA T). „N ew  Y ork  

A m erican1* donosi z D oom , że by ty  cesarz  n ie
m iecki oswńadezył, że nie ma nic wspólnego z 
jakiem ikolwiek próbami przywrócenia w Niem
czech monarchji. Nie wiedział też nic o zamie
rzonym przez byłego Kronprinza wyjeździć do 
Niemiec.

KANDYDATURA JOHNSONA NA PREZY
DENTA S R  ZJEDNOCZONYCH 

W aszyngton, 16 listopada (PAT). S enato r z 
C hicago, Johnson, z,głosił z ram ienia  partji re-

w żądaniu* drobne pro ultimo 20,000.000; Chybi 
ń.800 000-5,900.000, Len 430.OAł—400.000- Nafta 
Krosno płacono 825.000; Agroohemja 400.000.

C E D U Ł A  KURSOW A
g ie łdy  k rakow saie j

i  dnia 16 I s to ja L  I023 r.

vV tvstąc-arb m arek (jol.

Ofianniiiri-tąiWi j Transakcje

Akcje Oaekewe: 
Hol. Bank prtem. , 32o—3 i i 3;0 36)
Bank Małopolski . . , . 550—Sl 0 570
Ziem. Bank kr.d. . 9 0 -1 2 0 98— 10
Bowsz. Bank kred. . , , 3 0 -4 5 42
Bank Komercjalny . . , 8 0 -1 1 0 105 -106
Bank iw  gp sar. . • • 280 *—3000 291 0

Akcje Tow handlewych 
Pol. Tow. handlowe . . 2Ó0-31O 265—290
ł r o p e z ...................... , , 7 5 -8 .5 7.6—8.5
Pharm a...................... • • 250—275 270—275
bracia Rolniccy . . • • 21 0—2 0 22i - 9 6 0
Polski Glob . . . . , * 2 —30 30
Z eg laga Polska . . • • 40—50 45

Akcje Tow. przemysłowych:
Z e le n ie w s k i .................. 7800—8200 7950 — 8101
C eg ie lsk i.................. , , 530— 580 845— 570
Parow ozy.................. , , 2 ,5 -2 7 5 2 4 0 - 245
Aniomotor . . . . , , 2 5 0 -  28J 27 0
T rzeb m ia .................. 370—440 430—-60
P o c is k ...................... # . 3G0— 25 320
G ó r k a ...................... , . 7860—* 300 80- 0—820C
S;ersza . . . . . . 4500—5200 8100—82< 0
T e p e z e ...................... , 1 "Ł2'00—2(9 0 2300—2500
P oh ia  Nafta . . . 190—220 190—206
Pokucie ................. 280—310 290—295
Oikos ...................... * 3200—S700
S tru g.......................... 500 -550 630
Syndykat koszyk. . , , 100— 150 120—123
'rfuszczo Trzebinia . , , 9500-2700 2600
K rak u s................. .... 0 , 4 0 0 -4 5 0 420—450
Chodorów . . . . . 0 , 3100— 33oo 3 1 2 6 -3 2 (0
G m ie ló w .................. 3 7 5 -6 2 5 600
Klekirownia Sietsza , , 90—120 ICO- 1 ( 5
Niemojowsai . . . 300—350 320-33 .)
Kapelusze Myślenice 200—*30 2t5

GIEŁDA WARSZAWSKA z 16 listopada PAT. (Cy
fry w tysiącach marek polskich).

Akcje Bank ula handlu i przewmsłu 1.150—1.200— 
1.150; Bank pi-zemysłowy Warszawa —.—; Bank zje
dnoczonych ziem polskich 800—825; Bank handlowy 
Poznań 975—1.000; Oram 130-135—130: Puls 285 b 
190: Wildt 220—210; Cukier Warszawa 4 500-3.800- 
4.200; Częstocice 3.600—4.200; Firlty 875—§96; Drze
wny przemysł 25e—216; Cegielski 560—520—580; urth- 
im n 240— ISO: Rudzki 1.150-1.200- r.175—1:25d—
1.275—1 450- -1.900- 1.275. drobno 1.500- 4.250- L350; 
Ursus 425—580—500; Pa#eww,y 230—235 -250—240—” 
210—£25; Z.wibrne 310.00(1—3o5.060; Żegluga 190— 
235—225— 900—210; Ku-kUyczuiość 1.700- 1.500; Spi- 
rjuis 1.900 3.8SJO—l.«I0—2.»»—2.100; Polska nafta 
205—155—16714; iAirartewitc 55--50—54; Siła i świa
tło 450 -415—425: (Ćmielów 610—550: NorHin 900— 
025—915—950—1.050, drobne 1.175-1.275- 1.250; DfL 
170—140; Unia 5.250 5.000. Tkanina 6t>—bUt- 65, i o. 
nppie 315—320—325; Fitaner et (Jaaiber SJBft—
6Nw; Kłucwe 526—4*5; M*rnm 1.975; £sz# h."TWłł««5 
\ . 2.2t>0—2.125; B a li pi ztmyałwwy '.wiw 75fll-
2'kt—330; BjiiJi. związku spółek aw* kowynii 2.50©; 
Bank związku ziemian 150: Bank kredytowy Lwowski 
110; Soło potasowe 3.660—3.350—3X50; lvTvswsta i ,809 
1.600—1.790: Czersk 1.625- 1.650-łhOO LI. eniigja 
65“—675— Cusławu*. l.ł5n; Mirbałtrar łjOftO- -930- 
1.00T- Lazy 130—95; Węgiel 4.Kto 4.30>i— -  
i.45u—4.950—4.795—i.800—4Ć810- 5.500—4.950; Lałper' 
500- “łiO- 475; O:<trowicc 980-fKX>—939; Ron '-iacH* 
ski nOO—575—540; Starachowice 2.100— 2589—2.415; 
Pocisk 335—315—329; Ziofcuiewski i300— 'Ży
rardów dlO.Otri—230.09C -225.000; Jatókowsm 87Ó 
-*5- .92%; Pbibuł SO; lłaherbusch 3.725- 3.060—3*Wk 
Nobel 656’ *-700—670—560—610; óhodorów 3.225-3T08*,, 
Spioss 730—760- -730; Trzebinia 350—360; Polski, prze
myci naftowy 525; Brown Bweri 4.000- 3.006—3300; 
Syndykat rob uczy 1.550—1.4(2.—1.600; Zachinłni« To 
waczystwo handlowe 150—160- 150: Polski Lloyd 75 
i>0—70: MaBzvnv rolnicze 350—375; Korek 85-70: TP(x 
2.150: Mirków 4.250

Zjednoczonyi 
nikiem Ligi Narodów.

„ l v f  . • ■ i cw A iib io  W alety; Dolary Stanów Zjednoczonych 2.100.000—
j/.ib lik an ck iej k a n d y d a tu rę  sw o ją  n a  pr.-z, d en u t j .9 5 0 .0 0 0  sprzedaż 1 .9 7 0 .0 0 o, kupno 1.930.000. Frank 
S u m ó w  Z jed n o czo n y ch . J o h n so n  je s t  przeciw- y.łotv w kupnie Eioo.óao—38WBOO: Bony dat-* serja u

891.900; Pożyczka złota l,925.00u—liaTó.ikK); Miljo- 
uówka 3.80(1

Czeki: Bclfjja 97.250—91.000, sprzedaż 92.000, kujmo 
90.0i-.i- Hokuidja 745.000—730.000; Praga f>0.!»00-56.350; 
LonJy i 9,11 5.U>0— 8.475kkXl. sprzedaż 8.565.O00, kupno 
8.385.000; Koma Jork 2.1 Ui.000—1.950.000, spr: iaż 
1.976.000. kupno L930.000; Parjż 1 0 6 .0 0 0 -II5.000- 
K.5.5UI. sprzedaż 106.500. kupno 104.500; Szwajearja 
'566.51 KI—340.060, sprzedaż 34.3.(KWI. kupno 337.006: 
WnMeń 29.65—30.15—26.50. sjirzcdaż 26.75, kupno 
26.25; ATochv 8!*.750—83.500.

Lłziai ekonomiczny
* W SPR AM IE POŻYCZKI POLSKIEJ W AME

RYCE. „New-York-Times11 z 29 sierpnia br. pisze: 
.,PogtoM:i. jakoby firma Morgana, negocjowała z- 
dwoma państv ami europejskie mi o pożyczkę w 
cmeryoe, były zdementowane w;zoraj w biurze 

firmy. Krajami temi miały być Polska i Penmunja.
,.W sprawie jiożyczki jiolskicj depesza z War

szawy douo.-i, żc rada ministrów zgodziła się na 
zaciągnięcie 100 mil jonowej jiożyezki w banku 
Morgan-Harjes w Paryżu. Tydzień przedtem do-, 
niesiono, że prowadzono rozmowy o ulokowanie tej 
jiożyczki przez polskiego ministra skarbu i p. Sto- 
tesbury, uczestnika firmy I. P. Morgan i C-o w 
Filadellji. Biuro w Nowym Yorku firmy Morgana 
wiedziało o tern, że j). ototosbury był w Warszawie 
na wakacjach, ale nic o tem nie wiedziało, aby z 
ramienia firmy traktował o pożyczce. Jeśliby taka 
pożyczka była zamierzona, należy7 przypuszczać, 
że binro firmy w New Yorku byłoby zapewne o tem 
poinformowane, w szczególności, gdyby pożyczka 
miała być w dolarach11.

GIEŁDA SZWAJCARSKA z 36 listopada. PAT. 
Otwarcie giełdy. Berlin (skreślony); Holandja 213.90; 
Nowy Jork 573 i jedna, ósma; Londyn 24.81; Paryż 
3((.ti2; M'’(ijolnn 24 35; Praga 16.531T: Budapeszt 0003.02 
Ruknroszt 3.00: Belgrad 6.55: Sotja 4.85: Warszawa 
(nicuotowana); Wiedeń 000.80 i pięć ósmych; austr. 
korona stemplowania 0O0.803,*.
■

M
Odpowiedzialny redaktor:

I C H A Ł K O N O P I Ń S K I .

UCHWAŁY RADY AMBASADORÓW  
Londyn, IG listopada (PA T). Na posiedzeniu 

konferencji am basadorów  delegat angielsk i
Crew e ośw iadezył, że zdaniem  jego żądanie w y
dania Kronprinza jest nieuzasadnione, n a to 
m iast w  sp ra w #  podjęcia działalności m iędzy 
sojuszniczej kontroli- w ojskow ej, Crew e u y ra -  
ził sw ą zgodę, zastrzegając  się jed n ak  prze
ciw  w prow adzeniu  sankcyj.

M arszałek Foch poruszył kwe&tję niedozw o
lonych zbrojeń Niem iec, s tw ierdzając, że  siły  
R eiehsw elny  są  duże, a  fab ry k ac ja  broni

W iad o m o ś c i g ie ^ o w e
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Zmienne u*po o- 

bienie ubiegłego tygodnia zakończyło się wczoraj 
na rynku dewizowym silną hauss^ą, mimo, że fak
tyczne zapotrzebowanie dewiz nie jest na n.iszyeh 
rynkach w7 ostatnim czasie z powodu zastoju w | 
handlu większe 5od popytu. Zapowiadane, czy ocze-l' 
kiwane zmiany w kierownictwie finansów7 wraz' 
z. przyczyną -tale d/.ialającą: inflacją, ujawnioną
znow w ostatnim wykazie P. K. K. P „stanowi głó
wne momenty, wpływające na tendencję zwyż
kową.

W obrotach bankowych robiono dolary 2,250.000- 
2.275.000: franki szwajcarskie 385.000; Nowy Jork] 
2'220.000—2,240.000: Ilolandja 870.000; Paryż 
119.000; Bruksela 105.000; Zurych 390.000-392.000; 
YYicdcii 31.70—32.00; Praga 05.000; Medjolan 
90.000—96.500.

Tej zwyżce towarzyszy, jak to u nas zwykle 
bywa, na rynku akcyjnym tendencja słabsza dla 
przeważnej części papierów. Robiono z rezerwą po 
kursie lekko obniżonym, lub utrzymanym. Bracia 
Rolniccy zwyżkowo, kilka papierów coKolwiek 
mocniej.

Na pogieldzie 16,000.000—16,700.000: Jaworzno 
drobne 15,880.000—15,900.u00, grube 15,500.000

(Artykuły w tym dziale nic pochodzą od Redakcji)

l i i i .  F r a & s S s s e l i  F o f u c z e k
etu. jenez: ł-peStsor.

przeżyw.-zv lat 68, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakr-iwcwami. 
zasnął w  Pana dnia 15 listop: <1 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy .neu- 
tarzu  na miejsce wiecznego sioczynku na
stąpi w sobofę dn a 17 b. m. o godzii.ie 
11-tej przed i ołudniem, na k tó iy  to smu n., 
obrzęo stroskana źODa, syn i rod-ina zajTa-.z 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmai l  go 

i Znajomych.
KABŁ 1T W 9 ŻA ŁO SN E

dpraw icnem  zostanie w poniedziałek dnia 
19 b. m. o godzinie 9-tej rano w  kościele 

0 0 .  Kapucynów
Osobnych zawiado uień rozsyłać się nie będzie.

I III I I— I111 II

FABRYKA ZAPAŁEK
ODDA WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO NA KRAKÓW 

1 OKOLICĘ.
Zgłaszać się zechcą pisemnie tylko zastępcy dobrze 
wprowadzeni u hurtowników i detajlistów ped: 
„Wyłączne zastępstwo" do biura ogłoszeń „FR 

SA“, ulica Karmelicka I. 16.
S k
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FUTRA w ed łu g  n ajn ow szych  żurnali w ykon uje z w łasnych i d o starczon ych  m ater ia łów  firm a

K r a k ó t  ar IF* y  **<*!] k  2 ©

A«(jsp<Nlyai, starsza, wdowa po 
t[3 rząky dóbr, umiająca dobrze 
gotować. poszukuje pesady do łtar- 
sze| osoby. Zgłoszenia do admini
stracji „Nowej Reformy11 pod „Go- 
Bp dyili. d (-58 5 '■>'

U i r a l i  inteligentna, z szyciem, 
4 0  poszukuje posady za gnspolv- 
uię lub pannę slutącą. n ijchęlniej 
aa wyjazd do Knfjresówki, od 
za^az iub od dnia 1 grudnia b. r. 
Z';/osz'nia pod «Praea" do Kiora 
ogłoszeń M. Hnpczyca. Kraków, 
a Jagiellońska 7. 2479 2 2

B a c h a lts r ję  poprowadzę w goizi 
nach popołudniowych, obejmę 

kierownictwo tego działu, wykonuję 
bilanse, zakładam książki, prze ro- 
wadzę szkentiura i t. p. Zgłoszenia 
pod „Buchalter'’* do administracji 
„Nowej Peformy1*. 1950

O ilłJoflft są kobiety do roz.io- 
szrnia gazet. — Wiadomość. 

Aduiinis racja „Nowej Reformy1* 
między godziną 11—12 przed peł.

g sa p n j? garderabę męską, uży
waną, Ztwiadoirieme korespen 

dentką Ino ustnie. Schmaus. Kra
ków, Szeroka 22. 1865 O 10

najsustowniejsze, solidnie wykonane we własnych pracowniach, w niezwykle wielkim wyborze, p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h

poleca 
firm a:

poleca
firm a: ANTONIEGO TR Ą B K I SYN, KRAKÓW

U L I C A  S Z E W S K A  L . 1 2 . 2394 5 5

Wypożyczalnia ksi^iwk

„KULTUJUk"
w Kr,Iowie, przy ul, Skalnej 9
(wejście od ul. św. Tomasza) 
poleca te !etrystykę pulską, 
francuską niemiecką i an
gielską. Osobny diiał nau
kowy dla młodzieży szkolnej, 

Wszelk.e no vości 
stale na składzie. 

W a r u n k i  abonamentowe 
nader korzystne.

2381 ti 6

„Tkaniny LudôB
Krata#, Powiśle 10, II p
Kagay, serwety, portiery, 
c t&uiy, poduszki, szala, 
tore^RL welciaki i inre  
wyroby ludcwo w wiel
ki ia wyl?oi*ze. j5o

P A Ń S T W O W E  2 & f i 4 s K £ L ń J U O U T  B B S E W A  Ł W O W - P E R S E N K Ó W K A
O G ^ A S Z A j ą  Ł I C Y T b t Ł C h J E

w a s  n a  sp rzed a ż  p ar5ii@ ciarek, c z ę śc i tra k a  i rożn ych  m aszyn  oferźbkś d rzp ifa  ora z  s ta r e g o  ż e la zu , klóri? o d b ęd zie  siq  w  b iu rach  zak ład ów  n a  k*ca\sei«kóvvee 
0&31 ni i  L w ow em  d a ia  4 -go  gru d n iu  1 9 2 S v.  Na żądaóaię w y sy ła  s ią  -vartanki lacytacyjne i d o k ła d n y  sp is  przOdmiotd# 1 lEcffaeyJnycb, zuuju u jacych  s£<ą w m a g a zy n a ch

n a  P erse ish d w ce , g d z ie  je  ©głądad m ożn a  c o d z ie n n ie  cc! god zin y  1 0 -tej do 1 -5 -tej. 2461

sla Tlili!!!! i lifl 1PII
E 6 CSS. ZASŁA® WSSOCSĄiOWT” ! bL&e&AasS&i

KBAltóW, ULICA a”V. JANA L. 1C. TEŁIFON Nr 574.
"Wykonuje ur/adzenia gazewe, wodociągowe, łazienki, klozety i t  d. 
Roboty blacharskie galanteryjne i budowlane. Krycie dachów 
miedzią, blachą cynkową, papą, oraz terowanie i malowanie dachów.

Instalacje dzwonków f>leklrycznycb hoteiowych i prywatnych.

Przyjmuje się wszelkie nanr&wy w ten zakres wchodzące, jtk  
również naprawy piwociągów i priinusów*.

i p E * £ f c o o w n i a  k u ś n i e r s k a
J P ó r s s r e l :  E E a i J L i ^ & j p j a L

poleca w wielki,n wyborze: rag lany  futrzane, płaszcze dam
skie i męskie, lisy i t. p. —  po cenach przystępnych.

U W A tiA : Z firm ą tego samego nazw iska nie mam 
nic wspólnego, znajduję się tylko: 2475 l  2
K r a k ó w ,  G r > o d z k a 4 2  w  p o d  w o r c u

FrusJśl!?
P i £ r o «  o ł ó w e k  i  z a s s a ł a  c z k a .

Sprzedaż hartow na i detajliczna.
T. Grave, Warszawa, nl.Załaznej Bramy 6 '  "

Zastępcy na prow incję poszukiwani,
fganfiłaro 'Mwgmw

2492 1 2

WYROBU BDRWESKKi WVUY5M A/S DES NBBStf REMFABBIK CfflSTIASIA

NIEMIECKA KORESPONDENCJA HANDLOWA $
dla Polaków — opracowana przez 2207 Ij 10
Juljusza Ipnoldta i A. Żabińskiego. : j / ‘ A

S k tad  Cń fa y  w  lis ią  jar u l G eb efanera  i  W aliła  ar K rak ow i o. tf
Telefon 175

REPREZENTACJA NA POLSKĘ:

PÓŁKA 8FŹY1IE
Spółka l  ogr. odp. w Krakowie

L U K S E M B U H S IC ą
z  R ś s t y c h m S f f i b ^  d  © s t a w ą  
w  k a z s h s i  i i o ś c a

celem  założen ia  w fokszego p rzed sięb iorstw u  
p rzem ysłow ego  w K rakowie, poszu k u je się. 
M am do d y sp o zy cji odpow iedni b u d yn ek  

fa b r y c z n y . — Z głoszeń ,a  do B iura og łoszeń  
F. Stattera, K raków, R yn ek  g łó w n y  8.

24:0 2 2

3

d e h i s r e s a  z m a i & . g y « i A w  w e  L w © v »*q  
J a r o s f a w i u

© r a z

B A N K  R © L
5 .  3 .  W £ L W © W f £ . 2082 3 3

Z p ow od u  zmianyr, zaszłej w p rzed sięb iorstw ie  
jest do sprzedania po cenie przystępnej

większa ilo^ć maszyn 
do wyrobu gilz do papierosó¥/

n a j n o w s z e j k o n s tr u k c j i.

Z głoszen ia  pod »\VTU. 1377* przyjm uje B iuro  
o g ło szeń  R ud olfa  M ossego, W arszaw a, u lica  

M arszałk ow ska Ii. 124. 240333

oi ) & o  «  
O I> f?
o
o
o
©
©«9
©e>
0

•j ©c n i » 9 0 9 T (  « < » aW 9 O T * f 0 » O f  ł® M  : '  D«Ć

SKŁAD FUTER i (SERDAKÓW ZAKOPIAŃSKICH
‘ ORAZ

S
a

i

P rzyjm uje się  w szelkie zam ów ien ia  z w łasnego, lub  
d ostarczon ego  tow aru  — po cenach p r z y s t ę p n y c h .

S T A N I S Ł A W  R A C H T A N
K raków , ul. K a rm elick a  L. 3 .

t i
Z

Generalne iastęostw o: 
S S t o i M L ' C © rS a . y  & &  © € X J 3 L S 3

O r i g i i i a l “

t

  6
Psi a j  s t a r s z y  i  n a j b o g a c i e j  z a o p a t r z o n y  s k j a d  f o r t e p i a n ó w  F a c h o w a , s o l i d n a  o b s łu g a . — 10-lstn ia

wk.-fe J R . f 3L l > s i .  s i a , s t g w a ra n c ja .

H[ p a lió w R o k  z a ł .  i d U L , u l .  ś w . A n n y  3

C e n y  f a b r y c z n e

1 K
F C t i T E P i a W Y  

P I A N I A  A.

P R Z E W O D K I K  F O  K R A K O W I E a■o
©•© «. 9 © © « 6 . « ® © © 4 a O « 3® ®CO©3«©e©fl. .<i&aZW99W9&909&M&&&

F a w e l  i m u z e a . Składy terłepi&new. Magazyny mebli.
Z am ek k r ó le w s k i na Wawelu zwiedta* moin ■ c-1 gadziny 

9 do tmroku. (Zarrąd Zamka Królewskiego tel. 1262). Krofc” k ró -  
le w s k ie ,  grab  d se k ie w lc sa  i  łk a r b to c  w '•a te ir w i "i. *Vaw“li-  
awiudraó inoina w duic pewnednie o godz:nir 10, w aisJiialę i ś.vięta 
po sabtżHłtwwdu J ro h y  za stu ^ o a y c i. w  3rvn cie  n a  S k a a jj , 
ir ó b C k a r g i  w k o ó o a ie  św. P iotr* , o r r i  łtlu>*biec N. \  H a rji
i¥  iedzac można w ohwitack woinYch od fi “boeoałtw, za 'g-*»8teaie«i 
sie do zakrystji 73*3* a "3 K arod ow e, Sekiensice, teł. 168, otwarte 
jest rodaisnaie o ł godz. 10—2. M t t łd a s  i n .  £ryn«ł kr. C zsii>skxyfr  
(5. Woła ł*  19, wraz z iapidarjum, otwarte z wyjątkiem wtorLJw | 

i ri~dtów codziennie od gadz 10—2. 9 m i  i  intwtiE J J an *  a la tc jk i, i 
ul. lłorjańaka 41, dzie/a i zbiory mistrza, otwarte uedzieun:e od 10—2. I 
E irb afean  cz?Ii Ł zw . ł .e „ d a l l»-“ray k ic r ia ń s^ ie j , zabytek j 
ar dii tektury z końca X V  i XVI w., w iec.« otwarty przez ;ały dzień 
w jtiesiaoaBh zimowych za zgłosae»:eni s,ę w kanceiarii (naitnndej 
5 ozóbl W ic4" W irj-iCk* w lecio otwarta codziennie od godz. 10—12, 
w miesiącach zimowych za zgiosz, aiem się w kas. muzealnej w Su- 
kioanioa- b. 13lł««,tun C zartnł-yaklcb, IM/ar ba 6, otwarte dla iwie 
dzaj^cych w« wtorki i piątki 'ou gods. 9 — 1 w południe, o ile w *9 dn 
nie zypaiaą święta. BCiejskie SCwzstLtn priKBlirslOwe. Staol.mak 9, 
tel. latrfl otwarte od 10 — 1 M u s s o a  ,a o g r a il6 z n r . na Wawelu 
otwarte eodUennie. W js la tra  T e  -jraystw a  - t tn i;  - t ą t f ł j . * ,  p 
Szczepański 1, tel. 8, otwarta codtiaunie od gouz. 10— W ystaw*  
p r ie a y a a  p 5un<m Łi^l p o m o cy  p r w u y & ło w e i ui. Straszew- 
ikiego 28, wstęp wolny od godz. 9—1 i od 8—6,

Władze:
9© }*w 0.lŁ tw o ul. basztowa Ł. 26, tel. 1141; goiz. przyjęć; 

wojew*ą od 11—1, gedz. nrzęd.: od 8—3 dla itr"_ od 10—1. St • 
•CSłwo L .m « w t k  al. Starowiślna L. 13, t«L "554 godz*-y przy- 
ee: “taesuta od 11 — ’ , godz. nrzęd,, od 8—3, dla strsn tu 10- 1 

Wg h t t r t , p!»c W W. ŚwiętycL L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy
dium miasta: ed 12—2 z wyjątkiem medzwi i iwiąt gećm rf u r v j  iwo 
<■< 8—». tyrlkC; i kolaż paOslwoterycb, piat ^ at-jk i L. 1 2 , teleteu 
Łtóo; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11 - i ,  godz. urzęd. »a 8—3 
a wyjątkiem niedziel i świąt, Tyroli ir l  p e lic ig  u1. Kroprrina L. 34, 
teloten 468; gedstay arzędowe od 8—3. [zbr SkarbOW® (władna akar- 
brw» 11 inaseecji na województwo krakow-kio) ul Keiclńw L 2, II p̂  

■^foa Nr 225 Prezes iió y  przyjmuje słr»ny coasenLie od gt izmy 
lb —1 z wyjątkiem niedziel i św .ąt. n  biurach godziny 21 a stroaod 11—1.

N aj w i ę k s z y  
w Małopolsoa

sKlad f«(te l̂aai»
h » b i i

F A B R Y C Z N Y  SKŁAD

stylowych, luksusowych i t. d.

K r a k ó w , S z p jla ln a

m. S m k a  9, l. u.
V, y łączne zastępfitwo 
lirm światowej sławy 

jak:

BechsteĄ  
Biutnner 
Bósendorfar 
Ilhrbar 
Fiirstor 
Seiler
Schweigbdfor 
Steinweg 
Quamlt
Wirth 

Telefon 43b5

~E

iv 4 P E L U S Z E  fe A f! IS K S E
ze KAMH-y, ak-n>iiiiu, b e rty  i c e ra ty

o m n A i w
garnitury salonowe, kanapki roz- 
Kładane, wózki dziecięce, sprzedaje 
tanio, przyjmuje wszelkie przeróbki, 
•le thew lcz, ul. m iko łajska 7

ZWi>id 
tapieepsko • drfcoracyjny
magazyn mebli i wyrób kołder 
watowych na wolnie i puchn

A .ibni RyDiński
Kraków, Sławkowska 21.

M B A R D A C H
zakład tapiceraki 

Kraków, ul. florjańska 16 
poleca

wszelkie meble tapicerskie 
goiowo i na zamówienia.

Ceay przystępne.
ŚÓ— > ś H 9 H d » ć H t f f

Obuwie.

Stsrlsłua Hachi]
uL św. Tomasza 1. 9. 

luagfti 1 3 i pracownia obawia  
naiaskiego, mąskiogo i  dzia* 

ciącayo.
Najnowsze fasony angielskie, fran
cuskie, warszawskie, stałe na skła

dzie w wielkim wyborze.

Maszyny da szycia.

Zakłady złotnicze.

Spćłka złotnicza
Kraków, ul. Rajska 4

kupuje używane, sztuozne zęhy, 
od 100 000—250.000 mk.. złoto, 
srebro, szczęki do 6,0i>0.00) mk.

Wykonuje biżuterj' 
Tamie s p r a e d a ż  kilimów.

ZEBY SZTUCZNE©
bri lanty, złoto sreoro, platznę 
Kupąję, plącąc za ząb od 250 000 

mkp., szczęki do 6 milj.
Zegarmistrz Land a u

Kraków, ul. Sienna 17

icsssnrsŁ* ćxrc*a&&BC*jj maowoi
Re«rizja_ lo łów.

i Biur' rewizji lasów  rzy 
M ału  łn ioraacyiuj u Elliei 
scTiUłz, syn ek  8.

maszyny do szycia, częńc1 skła
dowe, igry, oi,wa, nici. Repe
racja maszyn. Spółka akcyjna 
Singer Sewing Mjchine Com
pany, Kraków, Sławkowska 13.

ecasorsa isc*  s> szasałazatazawcDtazai

Bielizna.

H u g o  W  c i a s n a  -au
u'. Siarov Iślna !Ó 6

poleca dla P. T. P-nó> a ,  :wintną 
bieliznę i obuwio. Ceny rekiamow e
Edticjaecr3<e23tez3< ̂  EOłezrutoaazj^ła®

Nakłady Ojkyczss.
w v n < m ' n w f i > i v «

OpSk i niecincit
M l  i U k n l

PM śsK a 30
wejście przez sień

pizyjmuje wszelkie roboty 
w zaKre„ optyczny i mocha- 
niczny wchodLące. Wielki 
wybór binokli i okularów.

Zńktady naukowe.

ih„KATU li A
KRUKÓW, CROdZKi 69.

(Inform acje i zapisy 
od ąo ’iz 3— 6 po pohidnin).

kaklady kciSEP.e łycaae.
Z a k ła d

k u sm e ty c z n u  - fr y z je r s k i

irT , B i d z i a s z e k
u l .  U r o d c k a  3 ,  I .  p .

Wytwórnia puaru łopianowego na 
wiosy. pndfu twaizowego, arty- 

styczny- h wyrnbórr z  włosów. 
Kupuje wycz szki i obcięta włosy.

T . . . . ... , . EOitOSŁ-tEOtBPtJSia»SZJiaz3taZ3WZ3»In sty tu t nsiilr przygotow. do
m atury i egzam. wstępnego B iu r a  k u p i i a  i  s p r z e i a ż y .
w zakr. gintn. i semiu. uaucz.

Nauka zb orowa, indywidualna; 
specjaiBość: wykłady pisemna 

dla zamiejscowych.

Isformacje i prospekty 
płatnie.

bez-

ICZ3ICatCZSlCZ3IC73 * tCXSKZSKZSSO€SZD(

Z a k ła d ] /  k r a w h e k i e .

Magazyn
u b i o r ó w  w ojskowych 

i cywilnych

Winceufegn Żmudy
KreJw ul. św Tenasza 21.

„Uczciwośfi** Riuroknpaai 3ncze 
dażj kamienic, realności, folwarki* 
sp-zedaje i przyjmuje do kupna 
Podwale 3, obok pocitr
acmrzałoaicTaiaa «soł*33tswzaEs^

DRUKARNIA
LITERACKA

w Kranewie 
ul. Jagiellońska 10, te l 401

przyjmuje 

wszelkie roboty, wcho
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.
M aszyny p o s p ie s z n e  

i rotacy jne.

99
}uź Ojfi m kp. -  p o le ca  _____
W lfrukr.ał~Ut€iM<iiej w Krakowie, uL d#<fi«Ho«o«a l i  10.

P R A C O I A I N I A  K A P E L U S Z  Y

K raków , u lica  F l o r j a n s k a  L. J3
I .  K»n  o f i c y n y ,  s e b o d y  w  p e d w o r c u (

P r z y jm a je  u s r e i b i e  r o b o ty  
l a ó d w l a r s l i j e .

Lządca iru ,rarai L  K.


